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Według nadeszłych dzisiaj wiadomości, Ra- 
da państwa nie rozjedzie się przed połową 
czerwea. 

Wczoraj poczęły się w Peszcie austro-wę- 
gierskie konferencje cłowe względem uło- 
żenia przepisów wykonawczych do newej ustawy 
cłowej. 
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Agitacja węgierskich gorzel t fa- 
brycznych usiłuje wmówić w świat i rząd, 
że na węgierskiej ankiecie gorzelanoj, która się 
odbyła równocześnie s% austrjacką, nawet repre- 
zentanci gorzelń rolniczych oświadczyli się za 
nieuchronną koniecznością bezwzględnego zapro- 
wadzenia podatku produktowege. Tak jednak 
wcale nie jest. Reprezentanci gorzelń rolniczych 
węgierscy oświadczali się owszem w tym samym 
dushu co anstrjaccy. Agitacja ta z dziwną zacie- 
kłością uderza na udanie się p. Włodz. Kozłow- 
skiego do Pesztu. 


Jak wiadomo, delegat rumuński do 
rokowań handlowych z Anstro- Węgrami, p. Aure- 
lianu mianowany został ministrem robót publicz- 
nych; miejsce jego w tych rokowaniach ma zając 
p. Beldiman, dotychczasowy rezydent rumuński 
w Sofii. Zdaje się przeto, Że p. Aureliann, który 
był zawsze propagatorem przyłączenia się Rumunii 
do Rosji pod względem handlowym, wcala nie 
wóżmie już udziału w tych rokewaniach, i oko- 
liczność tą uważają w Peszcie jako wróżbę, że 
Rumunia dąży do przywrócenia stosunków handlo- 
wych z Austro- Węgrami. 

Tymczasem w Tryeście spirytus austro-wę- 
gierski ceraz bardziej rugowanym jest przez z: 
muński. W marcu spirytus rumuński wynosi 
50-19 prc. całego importn w Tryeście, w sima 
deszedł już do 66 pre. (7.912 hektol.), A: 
dy dowóz anstro-węgierski nawet niespełna 28o 
(2846 hektol.) wynosił. 


ów wiedeńskich 


wróciły nwage w Berlinie. Mająca stosnnki % rzą- 
“A À Kreus. Zig. napisała: „Jesteśmy ciokawi, 
esy rząd austrjacki płazem puści w pono- 
wienie się wypadków z lata r. 1883. Wówczas 
rząd zupołnie pozostawił bez ochrony prof. Maas- 
səna wobec ulicznych demonstracyj żydowsko- 
liberalnej rzeszy studenckiej, gdy tenże w Bejmie 
za równouprawnieniem narodowości przy zakłada- 
niu szkół ludowych przemówił. Nazwaliśmy to 
wóweza: opłakanym pojawem słabości; na szcze- 
ście Massson sam potrafił się mężnie obronić, 
Obecnie jódnak, gdy Maassen jako członek Izby 
panów niesbitemi politysznemi argumentami bro- 
nił rozporządzenia ministra sprawiedliwości, ga- 
binet Taaffego samby sobie grób wykepał, gdyby 
się nie sdobył na tyle odwagi, aby z eałą wystę- 
pić energią przeciw żydowsko-szowinistyeznemu 
buntowi studentów, przez samychże profesorów 
emu". 
a > Presse, która sama wystąniła przeciw 
podżegaczom profesorom, oświadczyła, żo buntowni- 
czych studentów szukać należy nie pomiędzy ży- 
dami, ale pomiędzy antisemitami. Tymczasem omy- 
liła się półnrzędówka. Okazało się bowiem, że 
pomiędzy aresztowanymi 1 skazauymi studentami 
było trzech żydów, i to jeden, Morgenroth, słu- 
chacz prawa z Tarnopola, a dwaj Inni, słnchacze 
medycyny 2 Węgier. Zkąd ci mieli powód wystę- 
pować jako teutoni? ] 
Okaznje się, że burszenszafty narodowo-nie- 
mieekie i antisemickie zdala się trzymały od burd, 
i one to oświadczyły rektorowi, że zrobią porzą- 
dek, — uczestniczyli w burdach owszem liberalno- 
postępowi bursze, głównie zaś żydzi modycynierzy 
i farmaceuci, Dowiedzionem jest, łe pierwszego 
dnia burd rano pojawiło się koło sali wykładowej 
Maassona kilku żydów dzionnikarzy, do których 
przyłączyło się wnet 40 do 50 studentów żydów, 
i oni to twormyli rdzeń wszystkich demonstracyj. 
Mocno nubolewamy, że młodzież żydowska 
sama prowokuje, i to w chwili, gdy wszedzie co- 
raz więcej gromadzi się palnego materjału anti- 
semickiego ! d Á 
Wskutek oświadczenia burszenszaftów na- 
rodowo-niemieckich rozpoczęły „Się wczoraj nano- 
wo wykłady na wydziale prawniezym. Przed ko- 
legium Maassena utworzyły szpaler burszenszafty, 
i gdy się pojawił, z uszanowaniem go witały. 
Studenci wysłali deputację do rektora, aby się 
wstawił za uwięzionymi stndentami. Rektor oświad- 
czył, że jest to mozebne, jeżeli stndenci zacho- 
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GALETA NARODOWA 


wają się spokojnie, inaczej za lada demonstrację 
wydział prawniczy będzie zamknięty. Rzeczywiście 
też demonstracji żadnej nie było. 


Polemika w sprawie okupacji Bośnii 
i Hercegowiny jeszcze nie zamilkła. Są w niej 
znowu dwa ciekawe głosy do zanotowania, 

W Budapest. Tgblt. ogłasza hr. Bethlen 
szczegóły, które miały poprzedzić okupację Bośnii. 
Według niego w roku 1876 doszło do wiadomo- 
ści Andrassyego, łe Niemcy noszą się z zamia- 
rem zawarcia z Rosją tajnej kenwencji na szkodę 
Francji i Austrji, i tylko umowa, zawarta pomię- 
dzy Gorczakowam a Audrassym, przoszkodziła 
napadewi Niomiec na Francją. Bethlen twierdzi, 
że Anstrja posiada dokumenta, świadczące o tym 
uieudałym planie. 

Z drogiej strony podaje w Mosk. Wied. b. 
dyplomata rosyjski Tatiszczew ciekawe wyjaśnie- 
nia, tyczące się przebiogn sprawy okupacyjnej. 
Dyplomata ten twierdzi, że przed rosyjko-turecką 
wojną toczyły się rokowania pomiędzy Petersbur- 
giem i Wiedniem w najściślejszej tajemnicy, o 
której jednakże obie strony zawiadomiły Niemcy. 
Dzisiejsze rewelacja Nordd. Allg. Ztg., przekrę- 
cające zresztą właściwy przebieg sprawy, SĄ na- 
ruszeniem najełemeutarniejszoj politycznej przy- 
zwoitości. Rokowania te pozostały bez skntku tak 
wówezas, jak i na kongresie borlitskim. Gorcza- 
kow i Giers utrzymywali, że posiadanie zacho- 
dnich Bałkanów wzmocniłoby Austrję do tego sto- 
pnia, że Serbia i Czarnogóra, wzięte przez nią 
niejako w kleszcze, byłyby pozbawione wszelkiej 
możności dalszego rozwoju. Sędziami rozjemczymi 
w zh kwostji mieli być cesarz Wilhelm i ks. Bi- 
smark. Spodziewano się po nich sprawiedliwego 
rozstrzygnięcia, któreby z jednej strony czyniło 
zadość uzasadnionym roszczeniom Anstrji, a z dru- 
giej strony nie ubliżało godności Rosji. 

W lutym roka 1879 oświadezył Gorczaków 
w depeszy do ambasadora Ubrila, że Niemey nie 
odpowiadają uprawnionym oczokiwaniom  Resji. 
W trzy tygodnie później uskarżał się Gerczakow 
jesncze dobitniej na wspólne postępowanie Niemiee 
i Austrji w kwostji wschedniej, a w nocie swej 
do Nowikowa powiedział wyraźnie, łe ugoda 
trzech cesarskich państw została przoz dwóch 
sprzymierzońców Rosji faktycznie zerwaną, że 
Bosja musi zatem odtąd szukać obreny w sobie 
samoj. 


Presse otrzymuje telegram z Petersburga, 
zapewniający, ke wyjazd cara do Nowo-Czer- 
kaska nie został odłożonym, lecz nastąpi już dzi- 
siaj, d. 14. bm. W kraja Dońców poczynione wiel- 
kie przygotowania na przyjęcie rodziny carskiej. 
Na obchód urodzin następcy tronu, przypadający 
d. 18. bm. zaproszono orzedstawicieli najpierwszych 
rodzin w carstwie. Głównym celem podróży, jak 
zapowniają, jest formalne mianowanie następcy 
tronu atamanem kozaków dońskich. 

Pobyt cara u Dońców nio potrwa długo, 
gdyż ear choco jeszcze z końoem maja uczestni- 
czyć w uroczystości spnszczenia nowo sbudowane- 
go statku wojennego na Czarne morze, a następnie 
udaje się de Liwadji. 


Z Petersburga donesaą, że magazyn 
wojonno zacbodnieh prewincyj, mianowicie w War. 


szawie i w Kijowie boznstannie otrzymują nowe 
dewony. Dawniejszo rachome magazyny również 
uzupełniają. 

Car zatwierdził rozporządzenie ministra, mo- 
eą którego od sierpnia b. r. we wszystkich gim- 
nazjach i szkołach realnych w krajach Nadbałty- 
ckich zamiast niomieckiego, język rosyjski jako 
wykładewy wprowadzony zostanie. 


Z Odessy nadchodzi wiadomość, że niewy- 
śledzeni detąd sprawey przecięli w kilku miej- 
gcach wxdłnż zatoki idący tolegraf podmorski i 
skradli 300 sążni drutu — pomime to, że zało- 
żenie tełegrafu było utrzymywane w tajemnicy, a 
następnio strzegła go dzień i noc strał wojskowa. 

Jost obawa, czy drut ten nie zostanie uży- 
tym do jakiej miny zamachowej. 


Sprawa podziału powiatów w. ks. 
Poznańskiego i Prus Zachodnich została w środę 
przez Izbę deputowanych sejmu pru kiego w trze- 
ciem czytaniu przyjętą. Z posłów polskich prze- 
mawiali pp. Wł. Wierzbiński i ks. dr. Sta- 
blewski. Przyjęty przez Izbę deputowanych projekt 
pójdzie teraz do Izby panów, która może poczyni 
w nim pewne poprawki i tym sposobem opóźni 
przyjście jego do skutku. 


ssynkach... za darmo. Każde kółko miało własną 
listę. Obie róże czyniły zabiegi, aby pozyskać 
Rusinów i „gimnazjalnych*, i 
stali przy własnych kandydatach, nie chege kom- 
promisu, by upadłszy z nimi, głośno narzekać na 
„oskorblenie", drudzy zaś ułożyli niezawiśle listę 
koalicyjną, nmieszezająe na niej najgodniejszych 
z każdego stronnictwa i z pomiędzy Rnsinów. 

Nadszedł wreszcie dzień wyborów do trze- 
ciego koła. Ścisk, gwar, kłótnie, wrzaski na około 
magistratu. 

— Żydzi górą — woła Miękoszewski, wy- 
padłszy z sali, gdzie wedłng fzjoznomii głosują- 
cych obliezał szanse. — Panio Dziewkiewicz, goń 
na Łany, posyłaj naszych, niech spędzają wszyst- 
kich do głosowania. 

W pół godziny nadciągnął nowy zastęp wy- 
borców i stanął pod komendą Miekoszewskiego, 

— A sacso to dobri lude? Csomu ne choczy- 
te hołosowaty? Ej Iwanie, a pamiętajcie, ża ma- 
cie proces z Wasylem, a pan sędzia jak się do- 
wie, że wy przeciw niemu, to proces przegracie. 

— Nie słuchajcie Iwanie, zasykał sopranem 
Malewicz, który właśnie się zjawił, sąd jest ce- 
sarski i sprawiedliwy, sąd się do wyborów nie 
miesza. Pamiętacie co mówił pan starosta, zsczo- 
byście hołosowały według sumienia. A czy w 
sumienie pozwoli głosować na złość panu P e 
ście? Pan budowniczy chocze banty aorin 
przeciw cssarows 1 panu staroście, My wybieramy 


powinni. 
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ale pierwsi twardo to może i prawda, co skasau aptekar, inni, że 


Stać się to może tem łatwiej, że podział dwóch 
powiatów, puckiego i wejherowskiego, przeciw któ- 
remu sama komisja się oświadczała, uchwalono 
tylko większością jednego głosu. 


Represalia rządu niemieckiego w Alzacji 
i Lotaryngii, mające wybitną cechę prądu 
germanizaeyjnego, mnożą się. Obecnie dechodzi 
nas wiadomość, że w szkołach ludowych Lota- 
ryngii zakazano uczyć języka francuskiego. Ks. 
Bismark bierze chyba z umysłu cierpliwość Fran- 
cuzów na próbę. 

Siedmiu osobom, uwięzionym w Milhnzie, 
doręczył təmi dniami  rzewki sąd lipski akt 
oskarzenia, obwiniający ich o należenie do fran- 
cuskiej ligi patrjotycznej. 


Pomimo upówniań pism półurzędowych wie- 
deńskich, że w przesilenin gabineto- 
wem w Serbii mie idzie i nie może iść o 
zmianę polityki, przypuszcza przecież Pester Lloyd 
w obszernym artykule, że mianowanie gabinetu 
Bisticza należy do możliwości, którą trzeba brać 
w rachubę. 


— 


Świeżo mianowany papieski sekretarz 
stanu, kardynał Rampolla, przybył już do Rzy- 
mu i przyjmowanym był na andjeneji u Ojca św. 
Kardynał Ramnella obejmie nowy urząd swój £a- 
raz po odbyciu najbliższego konsystorza  pa- 
pieskiego. Monsignor Mocenni zatrsyma chwilowo 
nrząd podsekretarza stanu pod dyrekcją kardy nale 
Rampolla, ma jednak niebawem uzyskać inne 
przeznaczonie, które będzie uznaniema długoletnich 
cennych zasług prałata tege. 
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Sprawa bułgarska. 


Wiadomości nadchodzące z Wiednia potwier- 
dzają, że sprawa bułgarska wysunie się znewu na 
plaa pierwszy między sprawami enropejskiemi, i 
to dość rychłe. Rejencja postanowiła zwołać małe 
sobranie, bo się jego mandat kończy, lecz w ni- 
czem uchwał jego przesądząć nie chce. Informacje 
se Sofii przedstawiają wielkie prawdopodobieństwo, 
że sobranie, postępując zgodnie s życzeniem woj- 
ska, cgłosi unię i niepodległość Bułgarji. Kejen- 
eja zachowuje się zupełnie biernie jako władza, 
lecz rejenci esobiście podzielają zdanie, że naród 
bułgarski może i powinien wystąpić samodzielnie 
i sam swoje losy rozstrzygnąć. Rejencja wstrzy- 
mywała dotąd nawet od demonstracyj, przed- 
stawiając przewódzeom, łe mogą one spowodować 
wyjazd ajentów dyplomatycznych ze Sofii, Mimo 
to jednak, że demonatiacjw Tuiały miejsce, ajenci 
nawet nie remonstrowali, przez 60 stronnictwo czy- 
nu nabrało śmiałości i rzeczy tak stoją, żo gdyby 
rejeneja stawiała trudności, mogłaby kraj narazić 
na rozruchy, na brak władzy. Rejencji nie pozo- 
staje nie innego, tylko przyjąć fakta dokonane, 
jeżeli sobranie, wojsko i komitety obrony w ca- 
iym kraju na nie się odważą. Hasłem stronaictwa 
czynu jest obecnie: stworzyć taki prowizoryczny 
stan rzeczy, który kraj zadowolni, a Enropy nie 
zaniepokoi; bez wstrząśnień, boz pośpiecha, siłą rze- 
cey przygotować restaurację księcia Aleksandra, 
Stronnictwo czynn sądzi, że Europa i nadal, pod 
warunkiem utrzymania wewnątrz Bałgarji po- 
rządku i pokoju, mieszać się nie będzie, eo skłoni 
i ks. Aleksandra do powrotu, Skoro jednomyślnie 
wezwany xostanio. 


Z Sofii telegrafnją, że rejencja posiada do- 
wody, iż opozycja chce zaburzyć kraj i sobranie 
przez nowo zamachy. Policja bułgarska przych wy- 
ciła na pewnym okręcie cały ładanek podburza- 
jących pism rosyjskich. W całej Bunłgarji przed- 
sięwzięto najściślejsze srodki ostrożności. Wiado- 
mości Mosk. Wiedom. o rozruchach wTirnowie są 
tendencyjaem kłamstwem. Także i francuskie do- 
niesienia z Bułgarji są jednostronne. 


Rejent Stambułow, bawiąc w Ruszesuku, za- 
chorował. 
. W szkołe wojskowoj w Sofii odbył się ban- 
kiet na cześć nowo mianowanych oficerów. Mini- 
ster Radosławów wnosząc toast podniósł, że są to 
pierwsi oficerowie, wykształceni przez instruktorów 
bułgarskich a nie rosyjskieh. 


Główny sprawca zamachu na majora Popowa, 
Stojew, został pojmany w Tnrn-Magarelli, dwóch 
zaś innych w tej sprawie podejrzanych arossto- 
wano we czwartek w Sofii. 


pięści, przerwały 


Krzyk, kłótnie i bitka na 
y Jedni wołali, że 


agitację. Łannicy rozdzielili się. 


prawda po stronie tamtego. Bitka byłaby się roz- 
ogniła, ale Abraham Erłich podsanął się cichutko, 
pociągnął Iwana za rękaw i szepnął coś do ucha, 
Iwan odszedł z Erlichem, za Iwanem poszedł 
drugi, trzeci, wnet całą kupą poszli „pod Zająca”, 
zaledwie Kiłkn zostało, a z tych jedni wzięli 
kartki od Miękoszewskiego, drudzy od Malewicza 
i oddali je w sali wyborczej. 

Pepołudniu zaogniła, rozpłomieniła się wal- 
ka wyborcza. Żydzi zwozili chorych i kaleki do 
głosowania, łannicy i rzemieślnicy znosili ich na 
ręku. Tłumy zaczęły się zgromadzać, by czekać 
rezultatu. Koło tysiąca drobnego mieszczań „twą 
wysypało się z szyuków i stanęło na dziedzińcu 
magistratu ; kilkuset żydów krążyło rojem, to ros- 
bijając się w kupki, rozsypując po przyległych 
ulicach, to znowu opagując kołem dziedziniec. 
Głosowanie jeszcze się odbywało. Dziewkiewicz 
uniesiony animuszem agitacyjnym, wydrapał się 
na sztachety dziedzińca i zawołał do żydów: 

— Panowie obywatele mojżeszowego wy- 
znania ! W z 

Śród gwarn nikt go nie słyszał, choć wi- 
dzieli wszyscy, pł 

— Panowie obywatele! zawołał głośniej — 
Bracia igraelici : . : 

Zwróciły się teraz wszystkie oczy na Dlego, 
ród żydów ozwały się głosy: 
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Upieczona przez Voss. Ztg. kandydatura ja- 
kiegoś Aleksandra Egzarcha na tron bułgarski nie 
długo trwała. Z Sofii telegrafują, że wiadomość 
o niej nie ma żadnej podstawy. Z Berlina zaś 
zaprzeczają, jakoby ks. Bismark popierał kandy- 
daturę księcia Nassauskiego. 
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Zz Rady państwa. 


Wiedeń d. 13. maja. Z Izby posłów. Jawor- 
ski składa sprawozdanie komisji o ustawie kwo- 
towej. Plener omawia szczegółowo działalność de- 
putacyj w sprawie kwot, żądania węgierskie i znie- 
sienie praecipuum. Mowca byłby skłonnym zgo- 
dzić się na żądania węgierskie. (Dziwny umizg 
do Węgrów!) W patrjotycznem zaparciu się sa- 
mego siebie głosować będzie jednak levica xa 
przedłożeniem. 

Poklnkar oblicza dotychczasowy stosunek 
kwot, dodaje, że pod względem ekonomicznym 
mało zrobiono w Austrji i że podniesienie dzia- 
łalności ekonomicznej byłoby możliwe tylko w ra- 
zie zakończenia się zatargów narodowościowych 
w myśl zasady suum cuśque. Mowca zaleca przy- 
jęcie przedłożenia (oklaski po prawicy). 

Po końcowem przemówienin sprawozdawcy 
przyjęto ustawę w 2. i 3. czytaniu. 

, Z dalszej rozprawy nad etatem ministerstwa 
oświaty otrzymaliśmy następujący telegram: 

Po przyjęciu tytałn „biblioteki naukowe“ 
przystąpiono do tytułu „szkolnictwo przemysłowe“. 
Sigmand żąda pomnożenia szkół przemysłowych, 
tudzież zakładania szkół muzycznych, zwłaszcza 
w górach Kruszcowych, zwraca usilnie uwagę 
rządu na nędzę w tych okolicach i stawia odnośną, 
dostatecznie popartą rezolucję. 

Hs. Hohenlohe oświadcza, iż wyraża zapa- 
trywania Wybrzeża istryjskiego, które kilka naro- 
dowości obejmuje, te się jednak wzajem nie uciskają 
i przedewszystkiem za Anstrjaków się uważają. 
Uprasza ministra, aby się nadal szkołami opieko- 
wał, i nie dawał się zbić z toru dążnościami stron- 
nietw narodowych. Dla szkoły przemysłowej w Try- 
eście byłby z pewnością korzystnym językiem wykła- 
dowym język kulturowy, zwłaszcza ze względu na 
handel Tryestu z Lewantą ; wszelako powinni także 
Słowietey mieć możność pobierania nauki w swoim 
języku. Zaprzecza stanowczo, jakoby Włosi Wy- 
brzeża byli irredentystami; i owszem są oni tak 
samo dobrymi patrjotami austrjackimi jak Sło- 
wieńcy i Niemcy. W końcu zaleca jednolity plan 
naukowy dla wszystkich szkół przemysłowych i 
jsdnotliwą organizację nauki knpiectwa. 

Ministor Gantsch oświadcza się przeciw za- 
kładania szkoły mnzycznej w górach Kruszcowych 
jako niewłaściwej; co do zakładania szkół dla prze- 
mysła drzewnego, są- projektą już wygotowane i 
wkrótce zapadnie uchwała. Co do nauki kupiectwa 
ministerjnm zapewne jeszezo w tym roku wniesie 
przedłożenie. (Huczne oklaski). 

Burgstallor (z Tryestu) protestuje przeciw 
ponawianym ostatniemi czasy posądzeniom ludno- 
ści Tryestu przez Słowieńców. Poczem rozprawę 
przerwano, a na jeneralnych mowców do tego ty- 
tułu Woentzlitschkę (teutona) i Czartoryskiego 
wybrano. 

Neumayer (z centrum) wniósł interpelację, 
przemawiającą za cofnięciem zakazu wywozu koni, 
gdyż ton zakaz wielee szkodzi krajom alpejskim. 

Dohlhammer (x centrnm) interpelował co do 
stosunków w powszechnym szpitaln wiedeńskim i 
żądał, żeby piolęgnowanie chorych oddano siostrom 
miłosierdzia. 


„Sokół“ praski. 


Dziwnem się wydaje, aby właśnie między 
Czechami — w gorącej dobie niesłychanego ich 
rozwoju, wśród walki z nieznającym czci i wiary 
wrogiem, a oraz zaciekłej walki politycznej we 
własnym obozie — mogła wywołać taki, jaki wy- 
wołała, entuzjazm uroczystość 25-letniego jubile- 
usżu stowarzyszenia, które nigdy sobie nie wyty- 
czało cełów politycznych, i przy tym programie 
wytrwało. Od prastarej stelicy Przemysławów 
do ostatniej budy węglarskiej w Szumawach, od 
przewódców narodu do najbiedniejszeyo wyrobni- 
ka, wszystko z serdeczną miłością witało uroczy- 
stości, na 25. do 28. czerwca naznaczone. Przy- 
gotowali się do wyjazdn na ten jubileusz repre- 
zentanci Czechów z Ameryki, przygotowali sie 
„Sokoły* landów słowiańskich Austrii i Kroacji, 


pomimo tego, żo x góry wykluczone były wszelkie 
demonstracje polityczne. 


— sw, sza, sachte. 

— Wus samist er? 

— Bracia izraelici! 

— Nu, nu, ssojn. Niech pon gada. 


— Wszak żyjecie tu pośród nas, 
zgodnie z nami... 


— Wus ist? — wrzasnął Nuchim Auer- 
bach. — Co to jest? „żyjecie pośród nas“. Kto 
żyje? To wy żyjecie pośród nas, bo nas tu w mie- 
ście sześć tysiąców, a ile was? Hórst dy? 

2 =p "ad tojg fai Sy sajn ssojn a ewo- 
— IWO opas awid, ci 
A AET paszy Dawid, ciągnąc za rękaw 
„ — Panie Anerbach — krzyknął Dziewkie- 
Wicz — nasz król Kazimierz Wielki... 

— Jaki król? co mi król? po co król? — 
wrzeszczał Nuchim. — Wyr send verfassungs- 
traj, wer lasen uns nisst majoreseren. 

— Ńscso toj żyd breszy? Pane Diewkowyce 
po sacso z tymy pohanamy howoryty? — zawołał 
Wasyl stojący pod sztachetami i pogroził pięścią 
Nuchimowi. 

| — Ty mi będziesz groził? ty... dy jatki 
hind — wrzasnął Nuchim i podniósł laskę na 
niego. A 
— Żydy bijut chrystyjanito ! — zawołał 
ktoś w tłumie, a z kilkuset piersi okrzyk ten po- 
wtórzył się echem i fala ludu z dziedzińca rzu- 


powinniście 


ciła się po za sztachety na żydów. Żydzi zaczęli 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow. Ć 
ulica Kopernika liezba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.* ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane' 20 ot. 
od wiersza, 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefen 10. 


A ma „Sokół“ praski i siłę moralną po te- 


mu, aby ten jego program jubileuszowy był w ca- 
łej pełni wykonanym. Ci nawet wśród Czechów, 
którzy prócz żelaznych cepów husyckich nie z prze- 


szłości narodowej za godne czci nie uznają, co dla 
polityki wiarą pomiatają, nie ważyli się protesto- 
wać przeciw temn wykluczeniu polityki z jubile- 
uszu „Sokoła*, jakoż faktem jest, że czeska do- 
mowa waśń i zaciekłość polityczna nigdy się nie 
ważyły wtargnąć poza progi „Sokola*, jak poza 
bramy Olimpu wząjemna plemion i państewek 
greckich nieuawiść. „Sokół“ te jedyna, wspólna 
wszystkim Czechom świętość nietykalna ! 


Jak gdyby po tylni wśród tylu opałów poli- 
tycznych naród czeski pragnął przez cztery dni 
odetebnąć. i odprawić wielkie, patrjarchalne świę- 
to miru! I nie inną też, tylko patrjarchałną ce- 
chę miała odezwa do reszty „Sokołów* w obrębie 
Austro-Węgier, aby na te gody przybyły. Depu- 
tacje z innych krajów słowiańskich zostały wręcz 
wykluczone, a goście amerykańscy to przecie wła- 
Sni ziomkowie, którzy szczery biorą udział w ka- 
żdem cierpieniu, w każdej radości i ofierze braci, 
w kraju pozostałych. I w całem znaczeniu patrjar- 
cbhalnem miały nieczeskie „Sokoły“ austro-węgier- 
skie prawo i obowiązek brać udział w uroczysto- 
Ściach praskich, wszystkie one bowiem są synami 
lub wnukami praskiego „Sokola“. Na wzór pra- 
skiego zorganizował się „Sokół“ lwowski, od nie- 
go przejął miano, z Pragi wziął sobie instruktora, 
który następnie do stolicy Kroacji został powo- 
łanym. 


W całej przeto rozległości miało być i by- 
łoby to święto patrjarchalne, rodziune, a nie poli- 
tyczne. I miało się odbyć na ziemi czeskiej, w 
mieście czeskiem, 

Stało się inaczej, I rozlała się gorycz po 
sereach czeskich. Czem bowiem dla Niemców by- 
ły stowarzyszenia turnerów, w daleko wyższym 
stopniu jest „Sokół* praski dla Czechów, pomimo 
tego, że czeski „Sokół“ wykluczył od siebie poli- 
tykę, która zasię była i jest głównym celem tur- 
nerów niemiockich. Rozrosły się barki, piersi i 
ramiona Czechów, a zarazem dnch nabrał swobo- 
dy, siły, pewności siebie, z „Sokoła* przejął lot 
iście sokoli. Nie sprawą pewnych kółek, ale ży- 
wotną całego narodu sprawą są dla Czechów nie- 
zliczone zakłady gimnastyczne. Gimnastykować się, 
odkąd i dopóki siły pozwolą, jest tam przykaza- 
niem narodowem. Jak w miłości ojczyzny, w lite- 
raturze i polityce duchem i sercem, tak w zakła- 
dach „sokolskich* osoba z osobą, poczuł się naród 
jednem ciałem, tam kojarzą się i wyrównują doj- 
rzała rozwaga i impet młodzieńczy. Z rozrostem 
„Sokoła“ wzmagał się naród, i sztandar „Sokoła“ 
jest nietykalnym jedności narodowej symbolem. 


Ma więc ten „Sokół“ praski, ojciec reszty 
czeskich, świetną przeszłość za sobą. A jaką po- 
wagę posiada nawet wśród ciemnego tłumu, oka- 
zało się jnż w trzecim roku jego istnienia, pod- 
czas najazdn Prusaków w r. 1866. Władze rzą- 
dowe wraz z policją „koncentrowały się w tył" 
dalej niż konieczność nakazywała; rządy Pragi 
objęła Rada miejska, głównie przy pomocy człon- 
ków „Sokoła“. Była raz chwila straszliwa. Urzę- 
dowa Wiener Abendpost doniosła, że powodem 
katastrofy pod Sadową jest zdrada Benedeka, He- 
niksteina i Clam-Gallasa. Tłum dowiedziawszy się 
o tem postanowił zrabować i zburzyć Btarożytny 
pałace Clam-Gallasów. Poskoczyła garstka „Soko- 
łów“ i zamknęła bramę pałacu, oczywistem jednak 
było, że brama nie wytrzyma; sokoliści kazali 
więc otworzyć, lunął motłoch żądny rabnnka, i — 
cofnął się w spokoja, gdy starszy „Sokoła“ prze- 
mówił. 

Wiemy, że praska dyrekcja policji zabroniła 
publicznych obchodów, zaczem cała uroczystość 
zaniechaną została. Wiemy też, jakie wzrnszenie, 
a według pism czeskich, rozjątrzenie w całym na- 
rodzie czeskim ten zakaz wywołał. Wszystkie po- 
lityczne frakcje czeskie wraz z klubem czeskim 
w Radzie państwa, wszystkie stany stanęły soli- 
darnie, Szarzyzna mięlzy Czechami od r. 1871. 
wypleniona, ród strachajłów wymarł od lat kilku- 
nastu; wśród powszechnej boleści nie ozwał się 
żaden syk ukontentowania stańczykowski lnb trom- 
tadratyczny. Naród czeski wie czego chce, 
i czuje w sobie, że go nic od tego odwrócić, oder- 
wać nie zdoła. To też mimo powszechnego roz- 
jątrzenia, mimo gorączkowości narodu, rozwijają- 
cego się z bujnością tropikową, poskramia wybuchy 
niezadowolenia duma męzka. 

Komitet jubileuszowy, otrzymawszy reskrypt 
policyjny, zamiast rzucać się lub łalić, natych= 
miast postanowił zaniechać uroczystości, zrzeka= 
jąc się wszelkich reknrsów. Wiadomą już nam 
jest treść odezwy, którą komitet zawiadomił o 


T lALAAZŹZ ANO 000 A 


krzyczeć w przeraźliwy sposób i rozpierzchli się 
w różne strony. 

— Zakłyczyt lude pałamarja, naj bije we 
wsi dzwony! — wołał Wasyl — ne dajmo sia 
pohanom! 


W tej chwili zjawili się żandarmi, ale na- 
wet ich widok nie zdołał uspokoić rozognionych 
umysłów. Żydzi zamykają sklepy, żydówki jojczą, 
bachory zanoszą się od płaczu, zdala ozwały się 
bębny, kompanja wojska z najeżonym bagnetem 
nadchodzi, wyciąga się w kolumnę frontem do 
magistratu, żydzi zgromadzają się coraz śmielej 
po za jej plecyma, lud się zwolna rozchodzi, wy- 
bory kończą się spokojnie, nazajntrz ogłoszone 
skratyninm wykazało zwycięztwo partji propina- 
torów. 

Posypały się protesty, sprawa ciągnęła się 
długo, Ko AM Rie unieważniło. W „Pros 
łomie* ukazała się korespondencja pełna gromów 
na Polaków, pełna narzekań na „oskorblenie." 
„Neue fr. Presse* umieściła artykuł 0 nietoleran- 
cji Polaków, o prześladowaniu żydów i Niemców ; 
w jednym z dzienników lwowskich wylano wiele 
żółci na „ambicję,* „dumę“ Świątniekich, w je- 
dnej z gazet znowu była zjadliwa przeciw partji 
Majrowiczów korespondencja. 


(Dok. n.) 
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tem swojem postanowieniu resztę towarzystw „So- 
koła“. Przypomniemy jeszcze niektóre jej ustępy: 

„Zrzekamy się wszelkich dalszych kroków 
prawnych, nabyliśmy bowiem przekonania, że by- 
łyby daremne. W zakazie pochodu i w ograni- 
czeniach reszty programu upatrujemy wielkie upo- 
korzenie honoru naszego „sokolego* i narodowego. 
Duma nasza narodowa absolutnie nam nie pozwa- 
la, przez wnoszenie żałób przyczyniać się do 
tego, aby upokorzenie nasze jeszcze ię w to- 
ku instańcyj powtórzyło. 

„Władze dobrze wiedzą, że nasze towarzy- 
stwa „sokole“ nigdy się nie zajmywały celami 
politycznemi, że z naszego powodu druga narodo- 
wość nigdy zaniepokojoną nie była, i że do na- 
szych towarzystw „sokolich* należą dojrzali mę- 
żowie, wiedzący, co to karność. 

„Towarzystwa „sokole“ wśród niezliczonych 
tłumów rozentuzjazmowanych wyprawiały w lojal- 
nej stolicy krajn wspaniałe nroczystości, i przy 
innych pochodaeh publicznych wzorowy porządek 
utrzymywały, nawet wówczas, gdy jak podczas 
najazdu pruskiego policji wcale nie było. Niego- 
daie by przeto postąpiły, gdyby swój ten festyn 
na ziemi ojców gdzieś na uboczu odprawiały. Dia 
naszych gości byłoby to wprost obrazą. gdyby to- 
warzystwa „sokole“ musiały drogą brać swoją, 
jakby niebezpieczne dla publicznego porządku Ły- 
wioły, prowadzić do mieszkań wprost najkrótsza 
drogą. Byłoby to poniżającem, gdybyśmy wbrew 
wszelkim zwyczajom gościnności nia mieli przyj- 
mować towarzystw gimnastycznych z krajów, w Ra- 
dzie państwa reprezentowanych, mimo że są oby- 
watelami austrjackimi. Pojedyńczo udawać się na 
produkcje gimnastyczne, byłoby niegodnem obywa- 
teli konstytncyjnych, i wywołałoby nieporządki, 
zwłaszcza przy natłoku zaniepekojonej publiczno- 
ści. Pochód publiczny był właśnie rękojmią po- 
rządku. 

„Odpowiedzialność za materjalne straty, jakie 
Praga poniesie, tudzież za moralne następstwa w 
ogóle niechaj spadnie na tych, którzy tę uroczy- 
stość niemożliwą uczynili.“ 

To dumne postanowienie zapobiegło oraz za- 
niepokojeniu, jakie by wywołało oczekiwanie od- 
powiedzi na rekursa. 

W praskiej Radzie miejskiej oświadczono, że 
„zakaz ukróca wolność obywatelską ludności pra- 
skiej, upokarza nietylko „Sokola“, ale całą stolicę, 
która tyle odbyła wspaniałych uroczystości bez 
zaburzenia publicznego spokoju i porządkn. Zapro- 
wadzono w stolicy Czech formaluy stan wyjątkowy, 
czyniący niemożliwemi wszelkie uroczystości na- 
rodowe. Kurcy i przemysłowcy prascy zostali no- 
krzywdzeni.* Uchwaliła więc Rada miejska „abo- 
lewanie nad zakazem* — co wstrzymało wszelki 
wybnch między ludnością, wiedzącą, że jest ktoś 
co Bię ujmuje. Niemniej otwartą, ale jeszcze do- 
nioślejszą jest uchwała klubu czeskiego, którą 
wczoraj podaliśmy. 

Dzienniki czeskie, o ile tylko prokaratorja 
pozwala, przemawiają otwarcie, ale też wręcz 
wzywają naród do umiarkowania. Rozgoryczone 
są one oświadczeniem hr. Taaffago, iż niepodobna 
zezwolić na obchód „Sokoła* czeskiego, skoro nie 
dozwolono obchodu tnrnerów niemieckich. Tym- 
czasem tego niemieckiego obchodn zakazano z po- 
wodu, że poprzedziła go odezwa wręcz wichrzy- 
cielska. „Tak więc zrównano nas s wichrzycie- 
lami!* — wołają dzienniki czeskie. — „Ale za- 
razem zezwolono na ebchód śpiewaków niemiec- 
kich w Budziejowicach, więc w mieście przeważnie 
czeskiem, na którym obcy goście, nawet z za- 
granicy będą publicznie witani na dworcu, na 
którym sam Knotz ma mieć główną mowę, i na 
który przygotowują album z lamentami na cier- 
pienia Niemców w Austrji. Nie zazdreśsimy temu, 
ktoby chciał narodowi naszemu tłumaczyć, że za- 
kaz co do „Sokoła“ a zezwolenie co do tych 
śpiewaków z jednakowych wyszły pobudek“. 

„Mamy przed sobą tysiące manifestacyj, nie 
z kół radykalnych, ale umiarkowanych, dowo- 
dzące tym, którzy wzruszenia narodu nie według 
swojej apatji oceniają, że uczucie obrażonej dumy 
narodowej i wolności obywatelskiej jest czynni- 
kiem politycznym, którego żadnema mężowi stanu, 
a już najmniej austrjackiermu przeoczać lnb choć 
tylko lekceważyć nie wolno. To nie czcza demon- 
stracja, gdy korporacja tak konserwatywna i trze-- 
Źwa jak praska Rada miejska widzi się spowodo- 
waną, podnosić swój głos w interesie prawa i wol- 
ności, i gdy taki dr. Rieger jeszcze w ostatniej 
chwili czyni kroki o cofnięcie rozporządzenia, 
które nietylko stało się dla całego narodu źródłem 
ciągłego zaniepokejenia, ale wywołało ucznoia, 
jakie żadnemu patrjocie nustrjackiemu, a zwłaszcza 
kierującemu mężowi stanu obojętnemi być nie 
mogą“. 

Najbardziej ubolewają pisma czeskie nad 
tem, że „to postępowanie rządu uajfatalniej wvły- 
nie na stosunek zaufania wyborców, tj. narodu do 
klubu czeskiego. Naród nie zrozumie tego, że sko- 
ro zakaz ów wydał rząd w zakresie swego dzia- 
łania, więc klub nawet interpelacji wnieść, ża- 
dnym środkiem parlamentarnym nie może znie- 
wolić rządu do cofnięcia zakazu. Rząd jednak 
zrozumie przecie, jak podkopuje powagę klubo 
czeskiego u ludu i toruje drogę żywiołom, które- 
by snadno mogły obrażonemu w  najświętszych 
swoich ucznciach ludowi wytłómaczyć, ża we wła- 
snej ojczyźnie jest bezdomnym, łe na własnej za- 
grodzie rnszać mu się nie wolno, w podziękowa- 
niu za to, iż właśnie znowu posłowie czescy z 
całym ferworem stawali w obronie bezstronności 
władz rządowych w Czeuhach. Niechaj się dobrze 
nad tem zastanowi, kto w ogóle odpowiada za 
dalszy rozwój rzeczy w Czechach“. 

Aby naród nie mięszał cesarza w tę sprawę, 
wykazują dzienniki czeskie, że do cesarza można- 
by się udać tylko w razie, gdyby trybunał pań- 
stwowy uznał zakaz obchodu za naruszenie praw 
obywatelskich, wszealko niema już czasu na wno- 
szenie żałoby do tego trybunału. Dalej pisze 
Politik : 

„Mimo wszystkiego, wzywamy wszelkie koła 
narodu do umiarkowania, a to z dobrze rozważo- 
nych i głębokich powodów politycznych, które je- 
dnakowoż naród tylko pod tym warunkiem zrozu- 
mie, jeżeli będzie koniec położony uczynkom, 
które w nim tylko to jedno mogą wywołać wra- 
żenie, że z wyjątkiem krótkich przerw za Bel- 
credego, Potockiego i Hohenwarta, ciągle jeszcze 
we właśnej ojczyźnie w stania wyjątkowym się 
znajduje.“ 

Zaiste, godną podziwu jest solidarność 
Czechów, jaką otoczyli swego „Sokoła“, i z jaką 
przodownicy opinii publicznej usiłują odwieść na- 
ród od wybuchów rozjątrzenia. Nawet Narodni 
Listy nie podżegają przeciw rządowi, tyłko na 
większość klubu czeskiego i dr. Riegera zwalają 
winę, że rząd w podobny sposób postępuje. 

Tak narodowi, świadomemu woli swojej i 
siły swojej, dotkliwe ciosy na pożytek się obra- 
eają — dzięki solidarności! Dumnie stanęli Czesi. 


Z Izby sądowej. 
(Historja Zakładu sastawniczego). 


Rosprawy dsień szósty. 
Lwów d. 14. maja. 

Na wozorajszem popołudniowam nosiedzeniu 
odczytano akta spadkowe po é. p. Władysławie 
Postępskim, doniesienia, Świadectwa moralności i 
majątku podsądnych i Świadectwo registratur są- 
dowych, wedle którego obaj podsądni dotychczas 
nie byli karani. 

Dziś po zamknięciu postępowania dowodo- 
wego, odczytano 8 pytań głównych, jakie mają 
być postawione sędziom przysięgłym. Z 6 pytań 
tyezących się podsądnego Kruszewskiego, trzy są 
postawiona w kierunku zbrodni oszustwa, jedno 
w kierunku zbrodni współwiny w zbrodni oszu- 
stwa, jedno w kierunku zbrodni sprzenienierzenia, 
a dwa w kierunkn występku niezgłoszenia krydy 
i przedstawienia fałszywych bilansów. Co do pod- 
sądnego Głowackiego postawiono dwa pytanie, je- 
dno w kierunku zbrodni oszustwa i jedno tyczące 
się niezgłoszenia krydy. 

Zast. prok. dr. Sumaper żąda, aby trybunał 
przy pytaniach tyczących się zbrodni oszustwa, 
dodał pytania wypadkowe w kierunkn zbrodni 
sprzeniewierzenia. 

Obrońcy dr. Ostrożyński i Gorecki sprzeci: 
wiają się temu żądaniu, a pierwszy z nich żąda 
uzupełnienia pytań postawionych w kierunkn nie- 
zgłoszenia krydy. 

Przewodniczący po 2-godzinnej naradzie o- 
głosił uchwałę trybunała przychylającą się czę- 
ściowo do wniosku zast. prok., a mianowicie u- 
chwalił trybunał do pierwszego i siódmego pyta- 
nia dodać pytania dodatkowe w kierunku zbrodni 
sprzeniewierzenia. Żądanie obrońcy zostało zała- 
twione odmownie. 

W ten sposób przysięgłym będzie postawio- 
nych ogółem 11 pytań. 

O godzinie 1. przewodniczący odroczył roz- 
prawę do godziny 38 po połndniu. Nastąpią wywo- 
dy zast. prok. i obrońców, résumé przewodniczą- 
cego i werdykt przysięgłych. Wyrok zapadnie 
prawdopodobnie późnym wieczorem. 

Dziś, jako w ostatni dzień rozprawy, pu- 
bliczności na sali i galerji zebrało się bardzo 
wiele. 

s s 


W poniedziałek dnia 16. maja b. r. przed 
trybunałem sędziów przysięgłych, sądzoną bedzie 
sprawa Izaka Wurma, o zbrodnię morderstwa. 
W sprawie tej w grndniaz.r, zapadł już raz wy- 
rok skazujący Wurma na karę śmierci; z6 wzglę- 
dów jednak formalnych najwyższy trybunał wskn- 
tek zażalenia nieważności obrony wyrok pierwszej 
instancji zniósł i polecił przeprowadzenie ponownej 
rozprawy. 
| 1. Eeee orto M 


Kronika miejscowa i zamiajscowa, 


Lwów dnia 14, maja. 


* Marjan Langlewicz umarł nie w Wiedniu, 
lecz w Konstantynopolu. 

Pisma wiedeńskie poświęcają zmarłemu sympa- 
tyczne artykuły i wspominają także o Pustewójtównej, 
która po powstaniu w r. 1868 swoją urodą wzbu- 
dzała we Wiedniu podziw. 

Langiewios niedawno temu ulokewał swoje ka- 
pitały w tutejszym banku krajowym. Spadkobierczynią 
będzie pozostała po nim córka. 

N. W. Tagblatt zamieszoza obszerny artykuł 
o Langiewiczn i opowiada, że otrzymawszy depeszę 
s Konstantynopola o śmierci Langiewicsa, zaglądnęła 
do leksykonu Mayera. w którym wyraźnie napisane, 
że Langiewicz umarł w r. 1881. Reporter musiał 
więe pogonić do rady państwa. gdzie od posłów pol- 
skich dowiedział się, że Langiewicz w r. 1887 był 
jeszcze we Wiedniu i w Galicji. 

* Dr. Zyblikiewicz przepędził nos dosyć spo- 
kojnie. łorączka nieco mniejsza, osłabienie się nie 
wzmaga ; przebieg choroby jak dotąd, prawidłowy. 

* Misnowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała Jana Czarneckiego, rzeczywistym nauczycielem 
w Ganczarach; Macieja Machowicza w Szufnarowej ; 
Jana Popadnika w Żyndianowie. 

* Szambelanem mianewany został porneznik 
br. Baworowski. 

* Prezentę na opróżnione ra. kat. probostwo 
reg. col. w Biegonicach nadano ks. Maciejowi Zyle, 
dotychczasowemu proboszcsowi w Piwnicznej, zaś o- 
próżnione rz. kat. probostwo reg. col. w Piwnicznej 
ks. Antoniemu Pasiutewi, dotychczasowemu probosz- 
czowi w Biegonicach. 

t Dr. Paweł Skwarczyński b. adwokat kra- 
jowy i b. ezłonek Wydziału krajowego, znany w sze- 
rokioh kołach naszej publiczności ze swych prac 
w sferze politycznej, głęboki snawea i referent spraw 
gminnyeh dotknięty już od wielu lat niemocą wskutek 
sparaliżowania, zmarł dziś nad ranem. 

* Stypendjam 200 zł. im. Karola Ludwika 
otrzymał Antoni Łukasiewicz, uczeń I. roku wy- 
działu prawa i administracji w uniwersytecie 
lwowskim. 

* Na posľuchaniu u cesarza we Wiedniu 
byli 12. bm. pułkownik Dobrowolski i porucznik hr. 
Baworowski. 

* Wydział kasyna miejskiego przypomina 
pp. członkom, że dziś w sobotę o godzinie 71/, wie- 
czór, odbędzie w sali kasynowej doroczne walne zgro- 
madzenie esłonków. 

= W kole literackiem odbędzię się jutro w 


niedzielę o godzinie ósmej wieczorem wspólna 
kolacyjka. Lista otwarta dla członków do nie- 
dzieli w południe. Zapisywać się meżna u słu- 
żącego. 


We wczorajszem sprawozdaniu z walnego zgre- 
madzenia opuściliśmy nazwisko p. Ostaszewskie- 
go-Barańskiego, który wybrany zestał do 
wydziału. 

+ Zakon 00. Kapncynów obchodzi dnia 16., 
17. i 18. b. m. 860-letnią rocznicę Śmierci św. Fe- 
liksa z Kaatalicio, patrona chorych dziatek. 

+ Z armii. Przydzielony został do jeneralnego 
sztabu kapitan I. kl. Leodegar Chizzola 57 p. p. — 
Przeniesieni zostali kapitanowie I. kl.: Karol Lechi- 
cki do 58 pułku p., Karel Towarek de 95 pułku p., 
rotmistrz II. kl. Henryk Matie Dravodal do 6 pułku 
ułanów. 

* Lecznica lwowska. Upłynął rok od czasu 
założenia lecznicy. W czasie tym na oddziale chorób 
wewnętrznych dr. Jany było chorych 1718, a Ra od- 
dziale dr. Jasińskiego 272, dr. Wiktora 267, na od- 
działe ehorób chirurgicznych dr. Schrama 776, dr. 
Wehra 226, na oddziale chorób ocznych dr. Lebedo- 
wicza 704, na oddziale chorób kobiecych dr. Siel- 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli 15. Maja 1887. 


* Zgromadzenie tygodniowe towarzystwa po- 
litechnieznego odbędzie się w poniedziałek dnia 16. 
bm. o godzinie 6. wieczorem w gmachu szkoty real- 
nej (sala fizyki II piętro). Na porządku dziennym: 
„Sprawozdanie prof. Zbrożka z lustracji stacji ombro- 
metrycznych w Galicji.“ 

* Zarząd kolei Karola Ludwika zamierza zbu- 
dować w Krakowie własny dworzec, gdyż dotychosase- 
we korzystanie z dworca kolei Północnej okazuje się 
niewygodnem i zbyt kosztownem. Projektowany dwo- 
rzec stanąłby na Dajworze. 

* Emigracja. Przez Lwów przejeżdżają ciągle 
grupy żydów i Niemców s za kordonu emigrujących 
do Ameryki. W ostatnich czasach wzmogła się liczba 
kelonistów niemieckieh opuszczających Rosję. W ubie- 
giym miesiącu przejechało przez Lwów żydów 105, a 
kolonistów niemieckich 429. 

* Telefony we Lwowie. W ostatnich enasach 
otrzymała dyrekcja telefonów 159 nowych zamówień. 
Ponieważ z głównej stacji, a powodu wadliwej kon- 
strukcji można poprewadzić tylko 200 drutów, posta- 
nowiono więc aparat główny zmienić w ten sposób, 
aby pemieśsił 400 drutów. W tych dniach nadszedł 
już odnośny aparat, a roboty około ustawienia tegoż 
rozpoczną się s peczątkiem przyszłego tygodnia. Po- 
mimo, że roboty prowadzone będą przeważnie w noey, 
w ruchu telefonicznym będzie musiała nastąpić naj- 
mniej 48 godzinna przerwa. Przerwa ta nie obejmie 
jednak wszystkich Sstaeyj, tylke część jedną, roboty 
bewiem przeprowadzać sig będą kolejno. 

* Hr. Artur Gołuchowski nadesłał dla nie- 
szczęśliwych rodaków w Londynie 50 zł. aw, 

* List do sąsiadki. Łaskawa pani! Raczyłać 
pani grać mi dziś na fortepianie za ścianą od godz. 
4. do godz. 7. rano. Nie mam przyjemności znać pa- 
ni; nie wiem czy jesteś blondynką jak Loreley czy 
brunetką jak Carmen; przypuszczam tylko, że masz 
urok młodości, albowiem grasz jeszcze bez wielkiej 
szkoły. Ale gdybyś pani grała nawet jak Liszt, Bii- 
low, Tausig i Rubinstein, musiałbym z powodu tej 
porannej serenady wyrazić smutek i niezadowolenie. 
Jestem bowiem dzieckiem wieku nerwowego i z po- 
wodu pesymizmu zasypiam bardzo późno. Jestem sa- 
razem gorącym czeicielem płci pięknej, gromię za- 
wsze z zapałem Schopenhauera i Nordaua i dowodzę, 
że kobietom wszystko wolno. Wolno wszystko — tyl- 
ko nie muzyczna ekstaza o gods. 4. rano, zwłaszcza 
że jestem w obec niej bezbronny. Mieszkasz pani bv- 
wiem w kamienicy sąsiedniej i nie mam Żadnego ty- 
tnłu do interwencji. Mógłbym się wprawdzie zemścić 
sroge w inny sposób. A wiesz pani, w jaki sposób ? 
Zabrakłoby paniom wszystkim faotazji do fug i sonat, 
gdyby w radzie miejskiej wystąpił s mojej namowy 
przeciwko „dławidudkom* wielki przyjaciel ludu, te- 
atru pcheł i katarynek! Ale brzydzę się pchłami i 
Rabagasami i postąpię sobie pe rycersku. Wyzwę 
poprostu na pojedynek p. Ludwika Marka. Pani 
widocznie należysz do 100 fenomenów mużycz- 
nych, które „maestro“ odkrył we Lwowie. Z tych eu- 
downych zjawisk już 99 poznałem. Więc jeżeli pani 
nie chcesz, aby krew popłynęła, pozwól wyspać się 
znękanemu indyjskich nicestw wielbicielowi. Grywaj 
wieczorem. Vis-a-vie naszych kamienie jest ogród, 
wkrótce obudzą się słowiki a ty w takt do ich chó- 
rów o zachodzie słońea graj na fortepianie o wiośnie 
i miłości. Stb. 

e Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Majdan lipewiecki, w powiecie prsemyślań- 
skim, na budewę sskoły. zapomogę w kwocie 100 sł. 

* Główna wygrana węgierkich losów czerwo- 
nego krzyża padła 2. bm ny los, znajdujący się w 
Galicji (s. 8589 ur. 165% % = 5 

* Fotografowie niemieccy wysyłają do Ga- 
licji swoich pomocników, którzy za zezwoleniem dy- 
rekcji szkół niższych i średnich robią zdjęcia z po- 
jedynezych klas niby berinteresownie. Następnie po- 
syłają egzemplarze na próbę z oświadczeniem, że po- 
otrzymanin pieniędzy nadeszlą żądaną ilość egzempla- 
ray. Studenci, zachęceni fotografią składają pieniądze, 
które za pośrednictwem dyrekeji szkół otrzymuje fo- 
tograf. W taki sposób tysiące gnldenów z Galicji 
wychodzi. Czy celem poparcia przemysłu krajowego 
nie powinnyby dyrekcje zwracać się do krajowych 
zakładów fotograficznych, które pod każdym wzglę- 
dem wytrzymają przecież konkurencję z niemieckimi 
wykpigroszami. 

* Znany złodziej Szulim Wasserman, liczący 
lat 82, który popisywał się dotąd kradzieżami kie- 
szonkowami i z tego powodu został przez tutejszą 
policję, jako do Leżajska przynależny, ze Lwowa na 
aawsze wydalony i przed tygodniem ztąd wyszupowa- 
ny, zakradł się wczoraj nad ranem de mieszkania 
snbjektów i uczniów cukierniczych pod l. 2 przy nl. 
Sykstuskiej, gdy ci jeszcze zpali. Złoczyńca przebie- 
rając między rzeczami, aby ohwycić co lepsze, został 
przez jednege z lokatorów, głuchoniemego krawea 
Ludwika B., przychwycony, zdołał mu się jednak 
wyrwać, pozostawiwszy w jego rękn swoją czapkę i 
uciec z pokoju. Przebudzeni hałasem inni lokatorowie, 
puścili się w pogoń za złodziejem. lecz dopiero na 
ul. Łyczakowskiej powiodło im się przytrzymać go i 
de policji odstawić. 

* Dla złagodzenia wyjątkowej nędzy zło- 
żyli w naszej redakcji : B. L. 2 sł, S. H. 1 zł. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
teshniownej donosi : 

Przy wietrze o zmiennym kierunku od SW 
do N padał dessoz chwilowy wczoraj przed połu- 
dniem i w nocy, łąceny opad był 2.4 mm. Srednia 
temperatura deby była 11° O., najniśsza dziś nad 
ranem 5.4* C. 

Stan baremetru sredukowany ma poziom morza 
był dsió e 9. rano 764 mm. 

Zmiżka barometryczna znajdowała zię wezoraj 
w pśłnocnej Rosji i wynosiła 750—755 mm., zwy- 
żka 775—770 mm. w Isiandji, zniżka drugorzędna 
utworzyła się koło Sardynji. 

Progneza Ra debẹ następną 
w pełndnie dnia 14. maja. 

Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempe- 
Tatura dnia około 130 C., stan nieba zmienny, po- 
wietrze miernie wilgotne, lecz niespokojne, deszcz 
chwilowy, zresztą pogodnie. 

m Jutro d. 14. maja: éw. Zofii i 3 cór. — 
św. Tymofteja. 


sd 12. godziny 


— Nieszczęśliwy impressarlo. Z Krakowa do- 
noszą 10. b. m. Czerwone afisze zapowiedziały w mia- 
steczku galicyjskiem W. przedstawienie humorystyczno- 
dramatyczne p. Antoniego P. i panny Aleksandry N., 
artystów prowincjonalnych. Panna Aleksandra sape- 
wniła rmaaterjalne powodzenie zapowiedzianego przed- 
stawienia, albowiem z niestrudzoną energią objechała 
okoliczne dwory i złotoustę wymową skłoniła 5 osób 
do nabycia 5 biletów po 1 słr. Posiadłszy tak zna- 
czny kapitał, wpadła panna Aleksandra na myśl po- 
rzucenia ciernistej drogi sztuki. — Aby nie krwawić 
pożegnaniem serca stałego od trzech lat tewarsysza 
doli i niedoli, p. Antoniego P. — nie żegnając się 


skiego 581, na oddziale chorób dzieci dr. Sieradzkie- | z nim, pojechała w świat szeroki. Po drodze wyku- 
go 1066, a na oddziale chorób skórnych i wene- | piła w Brzesku z zastawu skromny majątek, złożony 
rycznych dr. Tatarczucha 704. Razem więc szukało; w kuferku i paczce, i z temi rzeczami przybyła do 


w lecznicy pomocy lekarskiej w przeciągu jednego | Krakowa, 


roku 6314 ehoryeh. 


P. Antoni dowiedziawszy się, że towarzy- 
zka s całym inwentarzem trupy © j. owym kufer- 


kiem i paczką porzuciła dotychczasową wspólność lo- 
sów, zatelegrafował na wsze strony świata, aby pan- 
nę Aleksandrę chwytane. Krakowskiej policji udało 
się też przytrzymać na dworcu kuferek, paczkę i na- 
dobnego zbiega. W ślad za panną Aleksandrą przy- 
był p. Antoni, a nie mogąc wymową skłonić jej do 
przywrócenia status quo ante, postanowił krnąbrną 
artystkę postawić przed kratki tutejszego sądu dele- 
gowanego karnego, obwiniając ją o sprzeniewierzenie 
majątku spółki. Do sali rozpraw w Krakowie wnie- 
siono za obwinioną corpora delicti t.j. kuferek bla- 
chą obity i na kłódkę zamknięty, tudzież paczkę 
gwoździami zabitą. Nadobna oskarżona, rodem ze 
Lwowa, lat 23 licząca, opowiada, iå od lat trzech 
odbywa pe Galicji i Bukowinie wędrówkę artystyczną 
z panem Antonim, nie pobierając za to żadnego wy- 
nagrodzenia. Kuferek, paczka i ich treść, stanowią 
jej własność nieograniczoną i podlegają tem samem 
jej dowolnemu władztwu fizycznemu, a dowodem tego, 
że prócz manuskryptów i 20 plakatów, stanowiących 
współwłasność, w kuferku i paczce znajdują się same 
drobiasgi kobiece. Jakoż po otwarciu ujrzano wew- 
nątrz — rari nantes in gurgite vasto — różową 
sukienkę, trzewiczki, słoik z pomadą, paczkę ogło- 
szeń, grzebień, maszynkę do gotowania i czapkę żoł- 
nierską sceniczną. Przy przeglądaniu tego inwentarza 
wywiazał się następujący djalog między impressariem 
a oskarżoną : 

On: Pani zawsześ mię niszezyła!... Ona: Pa- 
nie sędzio, proszę się przypatrzyć temu człowiekowi 
i powiedzieć, czy jemu można 60 zabrać?! On: Pa- 
ni kompromitowałaś zachowaniem się swojem moje 
nazwisko, podszywając się pod nie! Ona; Powiedz 
pan, że raczej siebie kompromitowałam pańskiem na- 
zwiskiem, i występując. jako pańska żona na scenie I 
On: Ja pani ufałem... klucz od mej kasy był sa- 
wsze w rękn pani. Ona: Panie sędzio! Ten czło- 
wiek, który nie wiem, czy podszewkę ma w kieszeni, 
mówi o kasie! On: Coś pani zrobiła z temi 5 zł., 
któreś wzięła ra bilety? Ona: Dwa zł. 40 centów 
zapłaciłam za furmankę, którą dwory objeżdżałam, a 
1 zł. 60 e. oddałam panu. On (z tryumfem): A 
gdzie piąty reński? Ona: Żandarmerja go skonfsko- 
wała, bo był fałszywy. 

Po przeglądnięciu kuferka przystępuje sędzia 
do przesłuchania impresaria. Pan Antoni P., rodem 
ze Lwowa, lat 26 liczący, były sufler, młodzieniec 
ssczupły, wysoki, o heroicznych ruchach, zaprzecza, 
aby kuferek i paczka były własnością panny Ale- 
ksandry. W długiej przemowie, miarkowanej upo- 
mnieniami sędziego, zrzeka się wreszcie pretensji do 
panny Aleksandry, ale zaklina ją na miłość sztuki, 
by wróciła do W. i pomogła do urzeczywistnienia 
zapowiedzianego czerwonemi afiszami przedstawienia. 
Lecz panna Aleksandra odmawia stanowczo, nawet 
kłódki od kufra nie chce dać p. Antoniemu. Funkcjo- 
narjnsz prokuratorji, komisarz p. Bittner odstępuje 
od oskarzenia, sędzia p. Kicki uwalnia pannę Ale- 
ksandrę od zarzuconego jej przekroczenia i odsyła p. 
Antoniego do drogi prawa cywilnego z jego roszcze- 
niami — a pan Antoni opuszcza salę rozpraw, wzdy- 
chając: „Tak to artysta zawaze wychodzi!" 

— Pożary. W ostatnich dniach zniszczył pożar w 
Nowosiółkach gościnnych, powiatu rudeckiego, siedm za- 
gród włościańskich. Pogorzelcy byli przeważnie ubez- 
pieczeni. — W Skale, powiatu borszczowskiego, pięć 
zagród włościańskich, których właściciele nie byli 
ubezpieczeni. W obu powyższych wypadkach nie zdo- 
łano na razie zbadać przyczyny pożaru. — Na Gn- 
zikowce, przysiółku gminy Białobrzeg, w powiecie 
krośnieńskim, pożar wzniecony przez dzieci, bawiąee 
się zapałkami, zniszczył mienie 11 gospodarzy, z któ- 
rych čuden nie był ubezpieczony. Winnych zaniedba- 
nia nadzoru nad dziećmi pociągnięto do odpowiedzial- 
ności. — W Bielczy, powiatu brzeskiego, zgorzało 5 
domów mieszkalnych a 6 stodół. Szkoda nie była za- 
bezpieczona. — W  Dydni, powiatu brzozowskiego, 
postradał życie w płomieniach 10-letni syn gospoda- 
rza, Jena Biedy, którego zagroda wraz z sąsiednią 
spłonęła. Przyczyna pożaru w dwóch ostatnich wy- 
padkach niewiadoma. — W miasteczku Sassowie, po- 
wiatu złoczowskiego, spaliło się dziesięć budynków 
mieszkalnych. Pożar zagrażał całemu miasteczku, a 
zlokalizowany został dzięki rychłej i skutecznej akcji 
straży pożarnej fabryki Weisera, oraz straży pożarnej 
miasta Złoczowa, która mimo znacznej odległości po 
spieszyła z pomecą. Przyczyną pożarn była jak się 
zdaje nieostrożność. Ponieważ nieszczęście dotknęło 
przeważnie najuboższą ludność, starostwo złoczowskie 
zarządziło w powiecie składkę na pogorzelców. — 
Wreszcie w Porchach, powiatu bohorodczańskiego, 
spłonęło do szczętu 15 gospodarstw. Przyczyna 
pożaru dotąd niesprawdzona. Dochodzenia sądowe są 
w toku. 

— Z Budapesztu donoszą 11. bm.: W Gyergyo- 
Ujfalu spłonęło 250 sabudowań gospodarczych a 
w Olah-Toplioa bardzo wiele budynków i 
kościół. 

Krawiec Franciszek Imre, który fungował tu 
jako prezydent stronnictwa antisemickiego i przezna- 
czony był na kandydata tego stronnictwa do sejmu 
węgierskiego, uwięziony został przez policję za oszu- 
stwo i sprzeniewierzenie. Imre był redaktorem gazety 
krawieckiej i sprzeniewierzył rozmaite kaucje. 

— Demonstracje studenckie we Wiedniu 

ustały nareszcie. Wczeraj 13. b. m. rozpoczęły się 
na nowo wykłady na wydsiale prawniczym. Przed 
kollegium Maassena utworzyły szpaler burszenszafty, 
a gdy się pojawił Maassen, z uszanowaniem go wi- 
tały. Studenci wysłali deputację do rektora, aby się 
wstawił za uwięzionymi studentami. Rektor oświad- 
czył, że to jest możebne, jeżeli studenci zachowają 
się spokojnie, inaczej za lada demonstrację, wydział 
prawniczy będzie zamknięty. 
Z Wiednia donoszą 13. b. m.: Namiestnik 
p. Possinger zaprosił posła Pernerstorfera , który 
w Radzie państwa zwrócił uwagę na rezmaite nadu- 
życia i nieporządki w wiedeńskim szpitalu powsze- 
ehnym, aby uczestniczył w śledztwie, wytoczonem 
zarządowi tego szpitala. 

Dyrektor szpitala, radca dworu Hoffmann, po- 
dał się do dymisji i oddał prowizoryczne kierownictwo 
szpitala prymarjuszowi Standhartnerowi. 

Namiestnik zarządził, żeby począwszy od 15. 
maja, każdy chory opuszczający szpital, protokolarnie 
podał swoje zażalenia. Protokoły te mają być przed- 
kładane namiestnikowi co miesiąca. 

Dnia 12. b. m. zrzuciła się z ekna 4. piętra 
żona radcy budownictwa Korompaya i zabiła się na 
miejseu. Powodem samobójstwa były niekorzystne sto- 
sunki majątkowe. Samobójczyni siedziała z mężem i 
synami przy obiedzie, nagle wyszła do drugiego po- 
koju i skoczyła z okna. Samobójstwo to wywołało 
we Wiedniu wielką sensację. Korompayowi przed 
kilku jeszcze laty powodziłe się bardzo dobrze, 
w ostatnich dopiero latach, z powodu przesilenia 
w ruchu budowlanym, sytuacja jego pogorszyła się 
znacznie. 

— Nowy dom gry. Z Brukseli donoszą: Z po- 
wodu zamknięcia domu gry w Spaa przed pięciu la- 
ty, przez gabinet Frere Orban, miejscowość ta leczni- 
cza zupełnie podupadła. Dla podniesienia jej będzie 
15. bm. znowa dom gry otworzony. Wydzierżawił go 
hr. de Lermoy za 300.000 fr. rocznie. Już wszyst- 
kie mieszkania najęte. Rząd patrzy przez szpary lubo 
zniesienie domu gry nastąpiło za uchwałą obu izb. 
Otwarcie tego domu gry skompromituje rząd. 


ORDON. 


— A no, pan widzisz, kiedy los się zaciął, 
Jedna ncieczka do pięciu przyjaciół: 
Trucizna, woda, nóż, powróz i kula... 
Więa jeśli jaki gdzie „obco-krajowy” 
Broń pewną ręką przyłoży do głowy — 
Niech to nikogo w kraju nie rozczula 

I nie rozczuli... Lat pięćdziesiąt z górą... 
Trzecie już po nas przyszło pokolenie; 
Włóczym się, ludziom obojętne cienie, 
Miano wychodźca zrosło się ze skórą; 
„Obco-krajowy*, coś to niby cygan, 
Dokoła słyszysz spojrzeniami ścigan... 


Co mnie już wszystko na świecie obchodzi | 
Młodzi, powiadasz, a gdzież owi młodzi ? 
Kupczyki jakieś albo rzezimieszki, 

Błazny, strojące jedni z drugich śmieszki, 
Tam gdzieś, coś, może... Chytrości za wiele, 
Czncia za mało... A no, trudna rada, 

Każdy się przespi, jak sobie pościele. 

Niech sobie drugi prognostyk nkłada, 

Ja bo już moją wyciąguąłem karte... 

Żyłem, patrzałem i wiem co to warte. 


Przez długie lata pisma Europy 
Przeglądam, czytam aż do wzroku straty ; 
Ach! gdyby jeszcze stanąć na okopy, 
Zniżać, podnosić Fochane armaty... 

Ach! gdyby jeszcze do walki sposobić 
Młodzież zapału pełną, jak w dni one... 
Jeszezeby można coś dla Polski robić. 
Myślisz, że wszystko nasze nie stracone ? 
A ja nie widzę tylko losu chmarę, 

Ach! gdybyś wiedział bracie, jak to boli... 


Kiedy ja idę po emeryturę, 

Ja, co na starość chciałem żyć na roli, 

I gdy odbieram od kasjera grosze, 

Jako robotnik prosty za wysłngi — 
„Odnosi pensję" mówi jeden, drugi, 
Ale nie wiedzą jaki ból odnoszę, 

I jaki snrutek mnie ogarnia ciemny, 

Boć wolontarjnsz jam był nie najemny, 

I nie nagrodę miałem na uwadze, 

Kiedy bywało chłopcom konno sadzę, 

A w uszach wojną polskie wiatry szumią. 
A no, w ojczyznie od matki od braci... 
Swoja przygarnia, obca ziemia płaci. 

Pan to rozumie, obcy nie zroznmią. 
Anglik krew waży na wagę gwinei, 
Włoch, i tu westchnął — ej, niema nadziei... 


Ciężko mi było na londyńskim braku. 
Więc gdy się włoskie rozpoczęły rnchy, 
Życia przybyło, lecz od tego huku 

Na lewe ucho oddawnam już głuchy. 
Czasem mi wraca zmysł na armat próbie, 
Będzie, nie będzie, wciąż się w myślaci? gubię; 
Będzie, nie będzie, na cóż młode czuciek 
Gdy siedzić musisz jak żyd na pokucie. 
Cztery kampanje... gdyby jeszcze piąta, * 
A w tej ostatniej zwinąć się od strzału... 
Hej! bieda panie... jak ta myśl opląta... 
Co bo tam strzały a dymy z nad waiu... 
Unikam kłótni, a z sobą się kłócę, 

I w końcn myślę, że wszystko porzncę. 


Starość obrzydła... posłanie szpitalne... 
Ot, zobaczycie jak sobie raz palnę.. 
I wszystkie myśli jeden strzał wydmucha... 
Coś piszczy... 

Rękę przyłożył do ucha. 
— Ojczyzna — spojrzał, i wzrokiem dokoła 
Powiódł, jak gdyby rzec chciał: nikt nie woła. 


— W gazetach pustka, szachrajstwo, obłuda, 
Stawiają oto piękne monumenta, 
Na twarzach próżność, a w powietrzu nuda, 
O Polsce mówisz... ej, kto tam pamięta I 
Nie niema, pustka... ktoś ua Boga sarka, 
Na stwórcę... Stwórca oddał rzecz naturze, 
Ja tam nie wierzę... przebrała się miarka, 
Ciemno nademną i w dole i w górze. 
Długo się śniło, Śniło się, prześniło, 
Niema co robić, a choćby i było, 
To już ja stary, nogi ledwie włóczę, 
Głowa co4?.. garnek, garnek się roztłucze 
Skończył i rekę uścisnął podaną — 
Żegnaj do jutra — o tak, jutro rano... 
Taką ostatnia była z pogadanek 
Ze samobójcą. 

Pobiegłem jak ranek, 
Wchodzę... ha, ciążko i nie idą ałowa, 
A duszę boleśc ogarnia i wstręty — 
Niby na mnatrze sztywny, wyciągnięty, 
Twarz niezmieuiona, pochylona głowa, 
Pistolet — rana nieznaczua na skroni, 
I krew, i jeszcze dym w stancji od broni. 


Żołnierz do marszu od dawna był gotów, 
Trąbki mu grały znać na jedną nutę — 

Miał też przykłady starych patrsotów, 

Sztylet Katona — Sokrata cykutę. 

Reduty poddać nie chciał przed pół wiekiem, 
Ani losowi poddać się przed zgonem, 

Miał silną wolę — czuł się być człowiekiem, 
Wiec nad strumieniem własnej krwi czerwonym 
Cichy, już wolby od myśli i zuoju, 

Spoczął za conę jednego naboju. 


Czemuż mu losu zawistnego ręka, 
Nieodgadnione ciemne jakieś prawo, 
Pozazdrościło śmierci pod Warszawą ? 
Czemnż mn życia pozostała męka ? 
Włóczył się, patrząc na straszny upadek, 
On, bohaterstwa i przykład i Świadek. 


O! biedna Polsko! wszystkoż cię odbiegło, 
Co jak stróż anioł twej nadziei strzegło ? 


ię; 


nym 


O nie — dopóki żal szarpie nam płuca, 
A krew do głowy falami się rzuck. 


Źleś zrobił stary druhn nasz poczciwy, 
Oszołomiony czarnych myśli gwśrem, 
Tracac z pamięci, że nad polskie niwy 
Tyś był wiejącym wolności sztandarem, 
Nie to nam szkoda, że mąż jeden zginął, 
Lecz żeś choragiew bohaterską zwinął, 
Ku której młodzież sterowała skrzydło, 
Gzis$ tam walczące ostatki straceńców... 
Dla tej młodzieży życie nie obrzydło, 

Ni czar chwalebnych bohaterskich wieńców, 
Dla niej gałązka laurowa złota, 

Jak była twoja, szlachetną ostrogą, 

A żyć i walczyć i umierać błogo... 


Przecież ja Ciebie winnym nie osądzę, 

Ale mi smutno, że uie chwały wrota, 

A ciężkieć grożą czyścowe wrzeciądze, 

I dłoń podaje niecierpliwy Kato — 

Że nam w tę dziejów naszych noc pochmurną 
Rozdzierasz serca niepowrotną stratą, 

Nad twoich szczątek spopielonych urną. 


T. Lenartowicz. 


. r L 

Do oficerów i żołnierzy włoskich, zgromadzo- 
nych przy tramnie Ordona, żegnając jego zwłoki, 
rzekł nasz pieśniarz mazowiecki na zakończenie 
łe słowa: 

„.„Nie wchodzę w labirynt jego myśli; była 
to walka między nadzieją 8 zwątpieniem, zwycię- 
tyła ostatnia, i czarna rozpacz rozciągnęła swoje 
Ponare płótna nad umysłem żołnierza. 

I któż z was koledzy obwini zmarłego? Są- 
dzę że nikt. Kto nie współczuje z podobnych ? My- 
lę że wszyscy. Jest to jedna więcej ofiara stra- 
śzliwego losu tej tramny żywych, mazwanej Polską. 

Panowie | Nieśmiertelny Alighieri bramy 
Bzyśca, komuż to powierza, kogo stawia na ich 
btraży? Samobójcę Katona z Utyki i czemu ? cse- 
Mu nie wodza swojego Wirgilinsza — Platona czy 
Bokratesa, których w nimbach pozostawił? przeto: 
ke wiedział z doświadczenia własnego, jak niezno- 
ing jest dla dnszy szlachetnej przegrana cuoty 
b zwycięstwo niegodziwych. Dla tych powodów 

ante, nie idąc wcale za filozofią cesarza Marka 
Aurelinsza obrońcy samobójstwa, on, najbardziej 
katolicki poeta, Katonowi niecierpliwema czyścowy, 
Jedynie czasowy pobyt w przejściu do chwały swej 
przeznaczył. ; 

Nieodżałowanej pamięci Or 
woim miał coś ze starożytnego Katona. 
była rzymska, szlachetna j czysta... 


La 


don w charakterze 
Dusza to 
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Juli onstanty Ordon nrodzit się w 
a > czerwca 1810 r., w domu zw. 
„Karasia«. Szkoły pijarskie ukończył na Zolibo- 
Fuu, a w r. 1828 wstąpił do wojska. Opis udziału 
jego w kampanii r. 1831, mieści się w edycji 
"utworów St. Garczyńskiego. 

Po powstaniu z T. 1831, Ordon, wyleczony 
Ł ran, dostał się do Anglii, gdzie przez lat 16 
Przebywał w różnych miejseowościach, głównie w 
Birminghame, utrzymując się z lekcyj. Uczył 
rancuskiege i łaciny, które z lat młodych wybor- 
nie posiadał. 

Cichy żywot odosobnił Ordona znpełnie od 
Świata, skutkiem czągo wieść o zgonie jego przy 
Wybuchu reduty w czasie atakn na Warszawę ła- 
two się przyjęła. To też Mickiewicz, ujrzawszy 
Bo w Paryżu, miał z humorem zawołać: 

— Niech cię licho... napisałem Żeś zginął, 
A ty żyjesz ! 

W r. 1848 Ordon znałazł się blisko Pozna- 
nia, Ożywiony wraz z innymi nadzieja nowej służby 
la Ojczyzny, opuścił zarobki swoje w Anglii, któ- 
tej społeczeństwo wyryło wybitną cechę na jego 
hmyśle 1 usvosobienin. l 
| Wydostawszy sie z rąk policji prnakiej, wy- 
jechał Ordon do Medjolana i tam wstąpił do poł- 
u ochotników pod dowództwem jen. Antoniniego, 
R którym po upadku Lombardji wkroczył do Pie- 
montu, Dnia 24. października 1848 r. mianowany 
był porucznikiem artylerji piemonekiej i przyjmo- 
Wał udział w bitwach pod Mortarą (21. marca 
1849 r.) i Nowarą (23 marca). W 1851 roku zo- 
stał poracznikiem, W 1855 r. Z wojskiem sardyń- 
kiem udał się na Krym i spotkał sie znów x 

iekiewiczem, który, wedle drugiej prawdopodo- 
nej wersji, tn go po T8Z pierwszy ujrzał. 


Główny sklad angielskich 


Bicykli i Trycykli 


na Galicję i W. ks. Krakowskie 


H NEMETZ 


w Krakowie, Sukiennice |. 30. 


Jedyny dostawca bieyklów dla Szanownych 
klubów cyklistów we Lwowie i Krakowie, 
posiądający od tychże wiele listów po- 
Khwalnycb, poleca Szanow. Publiczności 
h ioykle najnowszej konstrukcji i systemów | 
w cenie od 80—3% £tr. trycykie 
» od 120—400 złr 
Także za wypłatą ratami. min 
Ilustrowane genniki Da żądanie wę 
y opłatwie, 2 


Manptstildtische 


sellschaft, Adler & Co. 
w Budapeszcie. 


, Preparata 


| do wyniszczenia 
moli, pcheł, plusk W 
| karakonów, | - 
Í w ogóle wszystkich innych oWAdÓW. 
: tylko pewne i w najlepszej jakość! 
poleca drogerja 


Alojzego Hübnera, 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1- 13 


dawniej cukiernia Rotlenderś. 
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Po powrocie do Włoch wszedł Ordon w sto- 
sunki z Garibaldim, który podczas kampanii po- 
wierzył mu baterję. Z baterją tą brał udział w 
bitwie pod Volturas 1. października 1860 roku. 
Mianowany wówczas kapitanem artylerji, był po 
dwakroć w stopnin tym zatwierdzany. 

Następnie z kolei obejmował dowództwo 
w cytadeli w Brescii, Ventimiglii oraz Palermo. 
Od 1874 r. osiadł jako emeryt we Florencji. © 

Umysł je o od pewnego czasu popadł w cię- 
żki smutek, z którego jaż nigdy wyjść nie miał. 
Myślał o krajn, za którym tęsknił, za swoimi... 
co już dawno pomarli i nie zdołał przeżyć tej 
tęsknety... 


* * 
* 


Pierwszorzędne pisma włoskie Diritto i Tri- 
buna poświęcają zmarłemu obszerne i bardzo sym- 
patyczne wspomnienia. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Dziś „Kapelan.“ 
Jutro popołudniu „Chata za wsią,* wieczorem 

„Meteor, * 

— P. Żelazowski przybył do Warszawy na 
gościnne występy. 
Na wystawę Iwowską zjednoczonego 
towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych nadeszły na- 
stępujące obrazy: 1. S. p. J. I. Kraszewskiego 
„Widoezek Ossowej“. %. Reyznera Miecz. „Portret 
Hr. S.“ Kossaka Juliusza „Wachlarz“, prace zbio- 
rowe. 4. Wolskiego Stanisł. „Spłoszone konia", 
5. Fabiańskiego Stan. „Wnętrze kościoła św. Krzfka 
w Krakowie“. 6. Tegoż „Krużganki w klaszt. księży 
Dominikanów w Dion“. 7. Boznańskiej Olgi „Staru: 
azka“. 8. Tejże „Głowa niewiasty". 9. Stasiaka Lu- 
dwika „Za późno“. 10. Tegoż „Z gwiazdką". 11. 
Tondosa Stanisł. „Fragment z Wenecji", akwarela. 
12. Radziejowskiego Stanisł. „Wieńce“. 13. Trepki 
Józsfa „Don Kiszot*. 14. Mroczkowskiego Aleksandra 
„Krajobraz leśny*. 15. Jankowskiego Czesława „Przed 
figurą", akwarela. 16. Michalskiego „Studium“. 


— „Rodzina Apfel,“ najnowsza komedja Kazi- 

mierza Zalewskiego, wystawioną zostanie w tycb dniach 
w teatrze warszawskim. 
, „Lutnia" śpiewać będzie 19. b. m. 
w dzień Wniebowstąpienia podczas mszy o godzinie 
12. w południe w katedrze. Chór mieszany wykona: 
Mayerbera „Pater noster“, Hauptmanna 
„Salve Regina“; a chór męski: O bta „Ave Marja“ 
iSznabłla „Motst*, 

— Warszawianka pani Brajninowa 
śpiewała 12 b. m. w peszteńskiej operze nadwornej i 
odniosła wielki sukces jako „Norma“. Pester Lloyd 
wyraża się o pani Brajnin bardzo pochlebnie. 


Dział ekonomiczny. 


Kolej Karola Ludwika, Na d. 15. bm. 
zwołane zostało walne Zgromadzenie akcjonarjuszów 
kolei Karola Ludwika. Ze sprawozdania Rady zawia- 
dowczej wynika, że cały obrót towarowy na głównej 
linii ze Lwowa do Podwołoczysk wynosił w roku ze- 
szłym 963.695'3 ton, a w porównaniu z rokiem 1885 
(1,041.148'9 ton) o 77.4536 ton mniej. Docho- 
dy tego obrotu wynoszą 5.477.418 zł. 68 et., 
a w porównaniu z rokiem 1885 (6,141.993 zł. 67 
ct. o 664.574 zł. 99 ct., czyli o 10:820/, mniej. Na 
kolei lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej wynosił obrót 
towarowy 60.7818 ton z dochodem 182.787 zł. 37 
et. W porównaniu z rokiem 1885 podniósł się obrót 
e 15.7605 ton, a dochód o 46.665 zł. 85 ct. Jak- 
kolwiek kolej lokalna Jarosławsko-Sokalska sama dla 
siebie dotychczas się nie opłaca, to jednak przyznaje 
dyrekcja, że ruch towarowy, jaki głównej linii przy- 
padł w udziale ze strony kolei lokalnej, posiada dla 
przedsiębiorstwa znaczną wartość. 

W wydatkach poczynił Zarząd kolejowy zna- 
czne oszczędności we wszystkich gałęziach. W po- 
równaniu z rokiem 1885 wynoszą oszczędności 
333.997 zł. 82 et., zaś w porównaniu z rokiem 1884 
wynoszą piękną sumkę 850.056 zł. 98 et. Czysty 
zysk za rok 1886 wynosi 1,849.667 zł. 75 et. a po 
opłaceniu procentów od akcyj w kwocie 1,715.923 
zł. 19 ct. okazuje się zwyżka w kwocie 183.744 


zł. 56 et. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 14. meja 1887. 
Lwów: pszenica 8.50 do 9.10, żyto 5.40 do 5.95. 
jęszmień 4. — do 725, owies 3.80 do 4.50, groch 5.— do 


825, wyka 3.75 do 4.75, rzepak 9.— do 9.10, lnianka 
-|— do —.—, keniczyna czerw. 25.— do 44. —, koniezyna 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie 


i monety 


prowizji. 


Oren St-lGn 


1986 6 ? 


Ulepszony aparat 


ektegraf! do kopiowania. 
ektografowa masa, 
CE 07 


ektografowy atrament. 
[6 ME EJ a | Kozzi NOZE 


Ilustrowane cenniki, hektografowane odbitki gratis i franco. 
Józef Lewitus, we Wiedniu I., Babenbergerstrasse 9 B. 
Składy: we Lwowie w handlu pp. Seyfartha i Dydyńskiego, 
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w Krakowie w handlu papieru Jana Fischera. 


koniczyna szwedzka 40.— do 55.—. | koleją 


konno ENNY V VOY) | 


C. k. uprz. galie. akcyjny 


4 BANK HIPOTECZNY 


4 papiery wariościowa 


po- kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 


1763 8—% 


aller Hrsnchen uud 
Agentnren in gr. Zahl 
in Allx. Stellen-Anzeiger f. Oent.-Ung. 
u. beuisehbl, Wien, 111., Lówengasse 4, 
KBrsch. 2mal wöchentl . Aufnahme offen, 
Stellen kosteufrol. Abonn. monatlich 
(8 Nr.) fi. 1. Einz. Nr.15 kr. Probe-Nr, 
grali». Abonn, kann täglich beginnen, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 15. Maja 1887. 


szenica 820 do 8.75, żyto 5.20 do 
5.66, jęczmień 3.80 do 6.50, owies 3 75 do 4.50, groch 
5.— do 8.—, wyka 3.66 do 470, rzepak 8. BE. 
lnianka —.— do —,—, koniczyna ozsrw. 30— do $5.—, 
do biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedzka 45.— 
o e—a 


Tarnopol: 


Podwołoezyska: pszenica 8.— do 8.65, żyto 5— 
do 5.50, jęczm. -75 do —, owies 3.60 do T=, gzoch 
450 do T~, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 3.— do 9. 5, 
lnianka —, de —.—, koniczyna czerwona 28.— do s. z. 
ir a biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 85.— 
o Kait 

Jarosław : pszenica 8.80 do 9.10, żyto 5-76 do 
610, jęczmień 47 do 7.25, owies 4— do 155, groch 
do 8.—, wyka 3.75 do 5.—, rzepak 9.15 do 980, 
Inianka —.— do ——, koniczyna ozerwona S1.— ds, 
4:—, | cznie dag biała 45.— do 65.—, koniczyna szweda. 


o Å; 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3-— do 
nalnie. 

Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 23— do 


80.— nemi- 


Okowita na termin — — do ——. 
Usposobienie spokojne. 


Telegramy targowe z d. 13. ma). - 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od ał. —— 
do zł. —.—, żyto od zł. — — do R. ——* Oko- 
wita od zł. 25.50 do zł 25,6% 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 8.11 dosł. 8.13; rzepak od zł. —— do sł. 


Berlin: Pszenica żółta na maj. 184.— 


m.; żyto —.— m.; spirytus 41.10 m.; olej rzepako- 
Wy I: 

Paryż: Mąka za 159 kilo 55.75 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —.— do ał. —.—; Bre- 


ma loco—.—, Hamburg loco 5.95, Ba maj 5.90, 
na sierp.-grudzień 6.30, Antwerpia na maj 15.—, 
Nowy-York 6.5/5, Filadelfia 6.5/,. 


|) | EE" NMR" gp roman RONA _ 


Tolea własne „Gazety Narod. 


Kraków d. 14. maja. Stan zdrowia Zybli- 
kiewicza pogorszył się znacznie. „Zapalenie prze- 
niosło się na drugie płaco. Niebezpieczeństwo 
bardzo groźne. Gorączka silniejsza. Osłabienie 


większe. 


Budapeszt 14. maja. 
wołało tu samobójstwo Jerzego 
wielkiej firmy zbożowej „Aigner 1 
dem samobójstwa była chwilowa 


ed to-Szent Miklos sprzeniewie- 


W Lip 
16.000 złr. 
rzył kontrolor pocztowy Gynrcs0 kierownik 


i zbiegł, Po odkryciu tej defraudacji, kie 
Pe Mogsch iringi sobie gardło i posd 
w strasznych męczarniach. Tego samego dnia | 
letni oficjał pocztowy Ehrlich zwarjował na ulicy 
i zmarł wieczorem skutkiem udaru mózgowego. 
Gyureso wyjechał przed 6 tygodniami za zezwo- 
leniem Mogscha. Gyurcso znikł bez śladu i nie- 
wiadomo czy Mogsch i Ehrlich byli współwinni 
w tej defraudacji. 


Zagrzeb 13. maja. Posłowie Antoni Star- 
cewiez i Fołnegowicz skazani zostali na grzywnę 
100 zł. a poseł Tuskan na grzywnę 50 zł, po- 
nieważ w sprawie urządzonej Tuskanowi owacji 
odmówili przed sądem zeznań, Tuskana wezwano, 
ażeby wręczony mu puhar srebrny i pierścień 
brylantowy złożył w sądzie, Wszystkich trzech 
posłów wezwano na 16. b. m. ponownie do sądn 
i obiega pogłoska, iż zostaną uwięzieni, jeżeli 
obstawać będą przy odmówieniu zeznań. Wszyscy 
trzej odwołali się do sądu wyższego. Starce- 
wicz w apelacji podnosi, że nikt zmusić go 
do zeznań nie może i że przy ponownem posłu- 
chaniu znowu milczeć będzie. Tuskan powie- 
dział: „Piętno infamii pozostałoby na mnie, gdy- 
bym tych zdradził, którzy mi jako przyjaciela 
zrobili owację i ofiarowali podarunki.* Folne- 
gowicz oświadczył: „Stało Się to w kole mo- 
ich najbliższych przyjaciół, do których sprowa- 
dziłem Tuskana, wypuszczonego Z więzienia. Jo- 
żeli wtem jest coś karygodnego, co jest wątpli- 
wem — to jestem współwinnym. Niema żadne 
ustawy ani tortury, któraby mnie mogła: zmusi 
do zeznań. Tuskan i Plobberger odmówili złoże- 
nia w sądzie otrzymanego puharu i pierścienia. 


Bukareszt d. 14. maja. Przybyła dziś do 
zamku królewskiego Sinaia w odwiedziny ramuń- 
skiej pary królewskiej, cesarzowa austrjacka El- 
żbieta z Mebadii. Bawi tam także królowa serb- 
ska. Jutro po południn wyjeżdża cesarzowa au- 
strjacka z Sinain osobnym pociągiem rumuńskiej 
kolei skarbowej do Predeal a ztamtąd węgierską 
skarbową przez Kronsztad, Koloszwar i 


Wielką sensację wy- 
Aignera, szefa 
Dljski*. Powo- 
aberacja umy- 


— 


Ringstrasse, Franz-Jotefs-Qual. 


trzona w dzienniki wszystkich krajów (także 


pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 
1365 24—92 


NIEBO 


Bordeanx. 


333 


Stacja kolei (2 godziny z Wrocławia) 
łagodny klimat górski, 
posiadający wielki 


dosyć uczynić 


rza, gośćo'wych, 
i rekonwaleseentów. 
brunn* uskuteczujają PP 
mieszkania załątwia 


Szczególnie sezon wiosenn 
Furbach & Striebnlf 


specjalną kontrolą lekarsa zakładowe 


300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa- 


weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłużz:,m 


Sławne wyroby gorczyczne 
Lout Fróres © Co. 


Do nabycia we wszystkich renomowanych ealach. 
1034 


korzennych i delikatesów 


Kurort Ober:Salzbrunn 
na Szląsxu. 


D 407 metr. iarzchni = 
cdlujące swemi alkalicznomi © Pe] pt moa 

o Ma kozę G tyca krowia, 
i i tarający 3g przez powiększenie i upięk i - 
mleko oślic), "wszelkim wymogom tak w zakładzie ększenie aj zakładów za 
Skuteczne w chorobach šr*ani, płuc i żołądka, nu zołzy, cierpienia nerek i peche- 
h, ueiążl:*odciach bemoroidalnych, 2:czogóluie dia DISTOK Nepi 
i jesienny, Wysyłkę wody „Ober- 
w Oberealisbrunn. Zamówienia na 


książęca inspekcja źródła. 


KEFIR sporządzony w książęcej krowiarni przez aprobowanego aptekarza pod 
go. 1628 


piimad a D aaa WD. 


Wielki Warazdyn i wróei do Wiednia 16. b. m. 
Po tej pedróły wypocznie cesarzowa przez dni 
kilka w SchOnbrunnie. 

G E o | 


m—m————K 


Taligrany „Gazety Narodowej . 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 14 maja. Walne zgromadzenie 
akcjonarjuszów kolei Karola Ladwiks uchwaliło 
wypłacić dywidendę w kwocie 7 złr. 35 ct. w. a. 
Dawna linja wykaznje dochód mniejszy o 414.000 
złr. i wydatok mniejszy o 349.000 złr. Zwyżka 
dochodu na nowych linjach wynosi 279.671 złr. 
w. 8., dlatego potrzebną się okaznje gwarancja 
państwa w kwocie 1,311.728 złr. w.a. Dług gwa- 
raneyjny wynosi wiec łącznie 15/1, miljonów. 

Londyn d. 14. maja. W Izbio gmin oświad- 
czył Fergusson, że w kraju Zalnsów będzie pro- 
klamowane zwierzchnictwo angielskie i te zosta- 
nie tam ustanowiony rezydent angielski. | 

W zatargach religijnych w Tonga nie na- 
pastewano Europejczyków. Obecnie przywrócono 
tam spokój. 

Petersburg d. 14. maja. Journal de St. Pe- 
tersburg pisze z okasji polemiki w sprawie oku- 
pacji Bośnii, że co do nieznajomości dokumentów, 
któreby de sprawdzenia tak sprzecznych wywodów 
przyczynić się mogły, woli zachować milczenie i 
spodziewa się, że gabinety wytrwają stale na dro- 
dze, którą ogólna potrzeba porozumienia i pokoju 
zaleca, nie troszcząc się bynajmniej o agitacje 
prasy, mające na celu niezgodę. 

Mehadia d. 14. maja. Cesarzowa austrjacka 
wyjechała wczoraj o godz. 7. wieczorem do Sinai, 
letniej rezydencji królestwa rumuńskiego w pebli- 
Żn Braszowa (Kronstadt). 

Bruksela d. 14. maja. Według Peuple wy- 
buchł strejk pomiędzy górnikami w środkowych 
kopalniach węgla (gdzie?) 

Sofia d. 13. maja. Ajencja Havasa donosi: 
Ani sfery rządowe, ani przywódcy opozycji nie 
myślą o wyborze księcia bułgarskiego. Wiadomość 
ta, którą przyniesiono z Enropy do Sofii, nie znaj- 
duje tu żadnej wiary. 

. Sofia d. 13, maja. Wiadomość podana przez 
Orient- Express, jekoby major Petrow i Naczewicz 
zamierzali umknąć do Rnmanii, jest najoczywi- 
stszym wymysłem. Wczoraj odbył się bankiet na 
cześć nowomianowanych oficerów. Obecni byli 
wszyscy ministrowie i major Petrow. 

Przyjechali de Lwowa 


dnia 14. maja 1867 : 


Hotel Angielski. Fr. Jasiński z Zahaypola. K. Ba- 
becki z Laszek górnych. J. Gilson s Skowiatyna. W. Zie 
liński z Podola rosyjskiego. 

Hotel Europejskś. Hr. Dzieduszycki z Żółkwi. F. 
Helbich z Wiednia. M. Władyczyński ze Staregomiasta 
E. Soldan z Tarnopola. M. Ledermann z Wiednia, St. 
Komornicki z Kałusza. 

Hotel Francuski. W. Gnoiński u Krasnego. A. Bo- 
OE z Btanisławowa St. Rottermann z Podwołoczysk. 

. Gołdlust z Podwołoczysk. 8. Schwarz z Wiednia. Dr. 
E. Krzyżauowski s Buczącza. J. Peterka z Wiednia. W. 
Niedźwiecki z Wańkow'e. D. Osers z Wiednia. Z. Resch 
z Podwołoczysk. J. Magyer z Temeswaru. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 14. maja. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę, 


płacą żądają 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 205 -— 20850 

Kelej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . .222— 246. 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 284.— 290. — 
Baaku kredyt. galicyjskiego po 200 zł, w.a. 215.— 220.— 

II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hypotecznego galicyjskiego 6, . —— —— 
8 É x 5%, . . 99.15 100.15 
F s gal. Słony. 1 |, pr. 10160 10260 
Banku krajowego 4!/, f los. w 511. . . 96 - 97.50 
Towarzystwa kred, galie. 5%, . . „ 100.55 101 55 
. kredyt. gal. ziem. 4©6/, . . . 9550 9650 
" kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371 10055 10155 
> kred. g. siem. 4°/, log. w 41/1, $250 93.50 
s krodytowego gal. ziem. 4:/4*/, 

Jos. w 521 . - AE: — 100.— 
a kred. gal. ziem. 4*|, los. w 561. 99.—  93.— 


III. Listy dłażne za 100 sl. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. d 6 pr.) 30/, 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5*/,) 21/40, . . 
Osóln. roln. kredyt. ankł. dla Gal. i Buk. 
6/,1os. w 15 lat t +3 
TV. Obligi za 100 sł. 
Inderenizaayjne głuogj. 5°/ m. k. 
Kom. banku krajowego 4 w. a. I em. 
Pożyszka krąjowa s r. 18 3 ej, W. a. 
Pokyezka krajowa 1883 4'/,0/, = 


V. Losy. 


+ = 


Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Btanieławowa 


VI. Monety. 


Dukat holeuderski . . . c 5.87 6.0 
Dukat cesarski "= 5.90 6.07 
Napoleondor . , . 1002 10.1% 


Półimperjał rosyjski 1034 10.45 
Rubel rosyjski srebrny . . 154 164 
Bubel rosyjski papisrowy . 1.11'/, 1.13'/, 
100 marek niemieckich . . . . . . . 61.25 62.45 


Srebro za 100złr. . . - « « . . . . 
Kupony w srebrze . - - . - » .*. , > 

Wiedeń dnia 14. maja goda. 10 min. 85 przed 
południem. Akcje kredytowe 281.10. Anglo- austrjackie. 
—.—, Unionbank 20875, Kolej Kar. Ludw. 20575, Ko- 
lej południowa 7925, Renta papierowa ——, 50, Galie. 
hip. liety zast. prem. 4'14i, Galicyjskie listy za- 
stawne Banku Krajowego 96 —, 4*/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —.—, 50), Gal. Hip. listy zastawne —.—, Węg. 
4*/, renta złota 10170, Napoleendor 10.05. + Rosyj. ban- 

ety ——.—, Usposobienie stałe. 

„Berlin dnia 13. maja godzina 5 min. 30 popoł. 
Rosyjs. banknoty 18040, Akcje kredytowe 451—, Lom- 
bardy 14350, Galicyjskie 82.90, Pożycz. wsehod. 55.75. 
Austrj. banknoty 16030 

Paryż 3°, Renta 80.27. 


Wieden dnia 14 maja godz. 1 min. 45. popoł. 
Alpiny 17 50, Weg. akcje kr. 284:25, Anglo-Austr. bae 
Unionbank 208: z» Kolej Kar. Lud 20550, Nordb. 24923, 
Kolej Połud. 787, Kolej Alföld 18150, Kolej p. Elżb. 
225:—, Kolej lw.-ezern. 224—, Węg. Nordost. 16550, 
Wied. Communallose 125:50, Tytoniowe — '—,- Galic. 
indemn. 10%45. Elbetal 16150, Węg cis. losy r. H 
Länderbank 231-75, Złota renta węg. 4*/, 10155, Bank- 
verein 91'75, Ros. rubel pap. 1.12, Losy węg. 119-75, 
Usposobienie słabe. 


z 


Nades/ane. 


Rubryka „Nadesłane' nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 
T A 


W miejsce poszczególnych zawiadomień: 


kuma Schumer i Loon- Rosier 


polecają się jako zaręczeni. 


Lwów dnia 14. maja 1887. 


Konwersję 


wylosowanych 5*/, listów zastawnych Towarzystwa kre- 

dytowego ziemskiego płatnych 30. Uzerwca 1887 na 41]40/0 

listy zastawne tegoż Towarzystwa z dopłatą 75 et. usku- 
teczniają bez wszelkiej prowizji 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 
SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowinoji konują się b i 
besg doliczenia prowizji p a wiwa acz 


Heilbrunn, poczta w Gratzen w Czechach 
dnia 17. grudnia 1885. 


Do pana Juliusza Schaumanna ;* aptekarza 
w Stockeran, 


Sól żołądkowa pomogła mi na obstrukcję ; 
w mym podeszłym wieku, licząc 74 lat straciłem 
wszelką nadzieję poratowania zdrowia. Upraszam 
o ponowne przysłanie mi 2 pudełek. 
Tomass Kolatschek, w. r. pleban. 


Do nabycia u aptekarza powiatowego w Stoc- 
kerau i we wszystkich aptekach. Cena pudełka 
46 ct. Wysyłka 2 pndełek i wyżej. 


a 


Rzecz gospodarcza. Najważniejszem zadaniem 
gospodarza i podwBliną dobrobytu powinien być wzrost 
1 zdrowie zwierząt domowych. W wypadkach chorobnych 
na długoletniem doświadczeniu oparte wskazane Bą tym 
że preparaty weterynaryjne tj. proszek Korneuburgski 
dla bydła, koni i owiec e. k. sustr. i król. rum. dostaw- 
cy nadwornego Franciszka Jana Kwizdy, który również 
jako środek prezerwatywny zjednał sobie sławę daleko 
poza granicami ojczyzny. 


wo 
Pociągi kolejowre. 


(Podług zegaru lwowskiego.) 
Ze Lwowa odchodzą 


Do Krakowa 

Do Podwołoczysk 
. i Podzamcza) 

Do Ćserniowiee 


+ Stryja 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 
(na Podzamcze) 

Z Czerniowiec 

Ze Stryja 


Moótropoló.* 


Wielki hotel pierwszorzędn y. 


LINOL 


i „Gazetę Narodową“), pyszaa 


hajtrwalsze do 


L. SPEISER, dyrektor. Skład 


Żoikach 
prawdzi b * ankash 


UJ 
Ł gia panusest 


Moutarde En detail. 


Diaphane 


S. Salter, we 


4-6] 


gdi 


+ Wszystkie osob 
zdrojami pierwszorzędnemi, kaszle, chrypki 
kozia i owcza, właś. mleko, 


jakoteż oo do pomieszkań. — 


3-12 e dd 


Jedynie prawdziwe 


EUM/ 


F. Wattona patety 


z sze do posłania na podłoge, Și 
nie przyjmujące kurzu, eleganckie tak Hi 
o pomieszkań prywatnych, jakoteż dla 

lokalów kantorowych, handlów itp. 

: materji pokojowych, ko- 
bierców na podłogę, zasłanek przed 
umywalnie, materyj pokojowych w naj- 
rozmaitszych dezeniach. 


Odprzedającym rabat. 


F. ©. Gollmna's Nachf. 


A. Reichle, Wiedeń 
Kolowratring Nr. 8. 


| ZE W 


tierpiąco na choroby pi uone jako to katary, 163 
ugoleżnie, winny y plersiowe lub pl ) A 


SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA $ 


PP. GRIMAULT & Comp. 

Środek ton przepisywany od wiolu lat przez lekarzy całego świata, okazał się w skut- 
kach sawszę cudownym, Poi jego działaniem ustaje kaszel najuporczywszy, potnienie § 
noone 1 stan febryczny. Pożywienie chorego staje się coraz egularniejszem A wyzdro- ($i 
wienie następuje nadzwyczajnie prędko. k 


Wymagac należy podpisu Grimaul sł Comp. 
SKŁAD W PARYŻU, 8, RUE VIVIENNE I WR WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH. 


= 


We Lwowie w aptekach 


_ Brómęr 


Elmerhausen ść Co., 
we Wiednin , 
IL., Lichtenauergasse 1. 


Skład angielskich bicyklów. 


Nowo ulepszony 


bicykl wojskowy, 
wszędzie na łożyskach kulistych, za- 
niklowany, elegancki, trwały. Cena 
13% zł., także na raty. 
Ilustrowane katalogi gratis. Książka 
do nauki 20 et. 1269a 15 - 60 


En detail. 


FABRYKA BIELIZNY 


Wiedniu, Hauptstrasse Nr. 30. 


używać: 


„= 


pp. Mikolasoha, Wowiórskiego, Ruekera i Sklepińskiego 


CGARSCECROCECYOSEGCROCEROCERSICEROCEROCEK=0€ ROGZ ROCECRO OCCIGCCYGECROŁGE RSŁCZOSGE REC NALECRAHE 


Terowe tektury 


Gwoździe do tychże. 
SZCZOTKI do smarowania dachów. 


Farby do malowania dachów 


w najlepszym pokoście tarte, 


Ferroxy d czerwony lakier na dachy. 
ONYRZYGHE popielaty lakier na dachy. 


Mażź pogazową. Ter drzewny. 
EZLLERBOLTIN EE U ML 


piękno - kasztanowato - branatne, najtańszy środek do pociągania 

wszelkich drewnianych na wolue powietrze wystawionych przed- 

miotów, jako to: budynków drzewnych, stodół, drzwi stajennych, 

narzędzi gospodarczych, wózków, stołów, ławek i t. p. osobliwie 
przeciw zgniliźnie do polecenia. 


| 
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Dr. Tomasz Zaremba 


ordynować będzie podczas sezónu 
kąpielowego | 


w Szczawnicy 


| Dr. Jan Rosner 


b. asystent kliniki położn. gin. 
w Krakowie 


! ordynuje w Franzensbadzie 


Przybory toaletowe. 


sg 
INSTRUMENTA MUZYCZNE. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 15. Maja 1887. 


do pokrywania 
dachów. 


| 


| LIE 
Skład far 


m 


Płyty asfaltowe. 


Cement èi gips. 


pod „Czarnym psem* 


Wapno hydrauliczne. 


Wiaderka do ognia, 
Masę do gaszenia pożaru 
poleca: 


Nowo otworzony handel drobiazgowy 
pod firmą 


A. SEDLAK 


HSS” we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 9. "YRĘ 

poleca Szanownej P. T. Publiczności 

wszelkie potrzeby do krawiecczyzny damskiej, haftu i szy- 

dełkowania, roboty na kanwie zaczęte i wykończone, przybory 

toaletowe, instrumenta muzyczne, znakomite struny i części 
składowe do wszelkich instrumentów w doborowej jakości 


| Po cennach un islich. 


o 


| 
Ł 
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*Kaui]s əy 


Goldener Stern. 


Lwów, Plac Marjacki Hotel 
2183 Europejski 1—10 
poleca znaczny sapas biłuterji wła- 
enego wyrobu i srebra stołowego. 
Pierócionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ólubne i wszelkie zamó» 
Wienia wykonnje we własnej pra- 

cowni w jak najkrótszym czasie. 


Bracia Juliani 


we Lwowie, ul. Łyczakowska I. 86 
wykonywują 


E. Mendrochowicza we Iw 
Prospekta itd. rozsyła 


Łaskawe zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


LWOMICZ 


Zakład zdrojowo-kąpielowy 

(w Galicji) stacja kolei Iwonicz. 

Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające. Kąpiele mine- 

ralne, borowinowe, iglicowe, tuszowe i rzeczne. Mleko, żętyca, inha- 
latorium, Znakomita stacja klimatyczno-żętyczna. 

Sezon od 20. Maja do końca Września. 


Lekarze dr. KL Dębicki i dr. Z. Rieger. 


Składy wód i przetworów zdrojow. u pp P. Mikolascha, W. Goldbauma, 
owie, à we wszystkich aptekach na prowincji. 


2137 


Dyrexoja 


(] cementowe, 
mosaic , : 
Posadzki =: 
beton, 
iy m r oad| J, KOHOUT 


kanały i wszelkie inne w zakres 
wchodzące roboty cementowe. 
Wzory i kosztorysy na łądanie franco. 


"ADR, 
Kto się wala, 3 


jaki środek ma wybrać przeciwko 
swemu cierpieniu zo wszyszkich w 
gazetach zachwalanych, ten niechaj 
napisze po polsku kartę korespon- 
dencyjną do „Richters Verlags- An- 
stali w Leipzig“ w której niechaj 
żąda broszury „Przyjaciel chorych: 
W pomienionej książeczce opisana 
są obszernie najlepsze | najpew- 
niejsze środki domowe (medyka- 
menta) i załączone dla objaśnienia 


świadectwa ohorych. 


Te świadectwa Świadczą najwymow- 
niój, iż bardzo często pojedynczy 
środek domowy wystarcza do wy- 
leczenia chorób, ktoreby się mogły 
zdawać nieuleczalnemi. Gdy chory 
rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdro- 
wienia nawet w ciężkiej słabości i 
dla tego niechaj Żaden chory nie 
zaniedbuje zamówić subie „Przy- 
jaciela chorych:' Za pomocą tej 
ksiąeczki, ktora wcale na to za- 
słucuje, aby ją przeczytano, może 
każdy bardzo łatwo zrobić właś- 
ciwy wybór. Zamawiający bro- 
szurkę nie poniesie żadnych wy- 
datków na przesyikg. 


2067 
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ZAKŁAD BUDOWY MŁYNÓW 
i fabryka maszyn 
w SŚmichowie pod Pragą. 


Cenniki w języku czeskim i niemieckim gratis i france. 


w Austryi 
ichowie pod Pragą, 


welocypedów 


Ww Śm 


POMPY WAGI 


wszelkiego rodzaju do celów domowych i publicznych, 
gospodarczych, budowli i przemysłu. 


m za” Według postępowania patentowanego oksydacyj- 
Now ość ! nego Bower-Barf. 


Oksydowane pompy ochronne od rdzy. 


Kom Tewarzystwo dla 
wyrobu pemp | maszyn 


4—? 


4 - 10 


i franco. 


15 


rati 


Cenniki w języku czeskim i niemieckim 
w 
= 


najnowszej ulepszonej konstrukcji. 
. Wagi decymalne, contesimalne i mostowe z drzewa 
i żelaza, dla użytku handlowego. fabrycznego i gospodar- 
czego i innych celów przemysłowych, waga osobowa, wagi 
do użytku domowego i wagi na bydło. 


W. Garvens, Wiedeń, I. Wallfischgasse 14, *44gi gti» 


Do nabycia w handlach maszyn, towarów żelaznych, w handlsch towarów technicznych i wodociągowych, przed- 
siębioratwach bndowy scudzien itd. Należy żądać wyraźnie Garvensa oksydowanych poinp, lub Garvens» waz. 


Koszule męskie salonowe 


(a ochronną marką) sztuka złr. 2, 2'50, 3, 3:25. Kołnierze tuzin złr. 2'60, sztuka 22 ct. 


Wankiety tuzin złr. 480, sztuka 40 ct. Kalesony sztuka od złr. I10 do {40 i wyżej. 


BE I | ALE 2. TT" A 


pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna, poleca 


Skład ce. k. uprzyw. FABRYKI 


Ed. Oberleithnera Synów 
we LOW OWE, plac Marjacki G. 
Cenniki fabryczne na żądanie franco. 


NEEENNIZNZ ZES WENN 0-600 010000 4 Uprasza się nprzejmie żądać tylko wody gorżkiej „Hunyady Lajos*. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


9 


1376 2—3 


MARIENBAD, 


uzdrowisko światowe, drugorzędne miejsce kąpielowe w Anstrji, 628 met. nad poz. 
morza, położony w zupełnie ochronionej okoliey, okolonej lesistemi górami 

Według chemicznego rozbioru należą wody źródeł do trzech różnych kate- 
gorji: I. reprezent» ntów zimnych wód, zawierających sól glauberską: Ferdinands- 
i Kreuzbrunn, Wald i Alexaudrienqnelle. Ii, żelazistych: Ambrosłusbrunnen 
(źródło najobfitsze w żelazo w Niemczech i Anstrji) i Carolinenquelle. III do 
ziemno-alkalicznych źródeł : Rudolfsbrunnen, 

W trzech nowoczesnych zakładach kąpielowych wydaja się kąpiele mułowe, 
stalowe, parowe, gazowe i w ogrzanem powietrzu. Zimne źródło, zawierające sól 
glauberską, bnalogiczne pod względem terapentycznym i chemieznym karlsbadzkimn, 
wskazane są jako „Zimny Karlsbad“ na cukrzycę, gościec, otyłość , dalej przeciw 
chorobom żołądka i kanału odchodowego, nadmiarowi krwi i zatluszczeniu wątroby, 
kataralnej żółtaczce, kamieniom żółciowym, zastojowi w spodnich częściach ciała 
(hemoroidom), zatłnszczeniu serca, rozdęciu płue i chrępicznym katarom opłucnej, 
dalej przeciw rozmaitym chorobom organów moczowych, chorobom kobiecym, szez4- 
gólnie przeciw niepłodności i cierpieniom krytycznych lat. Wody żelaziste, najsil- 
niejsze w Niemczech i Anstrji w połączeniu z kąpielami stalowemi i mułowemi, 
wskazane są z powodu swego położenia cudownego, jako najskuteczniejsze na nie- 
dokrewność i blednicę Wody Rudolfa dają się zastosować szczególnie na chroni- 
czne cierpienia organów moczowych, na ropienie, kongremcję nerek, chroniczne 
katary pęcherza i wszędzie tam, gdzie działać mają silnie dinretycznie. Kąpiele 
mułowe wskazane gą na eksudaty w stawach. w błonach brzusznych, parametrium, 
jakoteż na reumatyzm w muszkuł ch i nerek; są one najsilniejsze ze wszystkich 
znanych kąpieli Żelaziste mułowych. Urząd pocztowy i telegraficzny, urząd cłowy, 
bogata czytelnia. Codziennie różne koncerta i teatra. Kościół katolicki, ewangie- 
licki i anglikański (także ruskie i szwedzkie nabożeństwo). synagoga. 

Trwanie sezonu od 1. maja do 30. września. 

Boczny ruch gości 14.000 i około 12000 przejezdnych. Wszystkie obca wo- 
dy mineralne z hali do picia. Inspekcja źródeł zalatwia wysyłki wód mineralnych, 
tudzież przyrządzonych z tychże pastylek, soli źródlanej i mułu, 

. Prospekty gratis w urzędzie miejskim. 
Burmistrz. Inspekcja źródeł. 
Składy we Lwowie u pp. Wiktora Gołdbauma i E. Meudrochowitza. 


guzy, obrzmienie nóg, angielskie elastyczne 
pończochy z gumy 
według wielkości: do kolan sztuka 3—4 zł. 
nad kolano „ 4-6, 
aż do uda n 6—8, 
płatki na łydki, udo lub goleń, jakoteż skar- 
petki sztuka po 1 zł. 75 ct. do 2 zł. 50 ct. 


0. Neuperta Następcy 


we Wiedniu, Stadt, Graben Nr 29 N. 


wewnątrz Trattnerhofu. 
Wysyłka spieszna za pobraniem. 


'KARLSBADZKIE 


Zrana na czczo zażyte przyspieszają wymianę materji, działają roswalniająco i 
krew CZyBZCZĘCO. i 
Po jedzeniu używane przyspieszają trawienie, powstrzymują i usuwają zg»gę, 
174 l 


f1-2 
W większej ilości w drogerjach i składach 


wzdęcia i t. p. 
Nabyć można wszędzie w aptekach. 
wód mineralnvch. 
Prawdziwe tylko wtedy, jeżeli na każdej dozie widoczna jest Lippmnnu'a marka 
ochronna. Centralne ź ódło rozsyłki: Lippmann'”a apteka w Karlsbadzie. 
i Do nabycia we Lwowie w apt. pp. Beisera, H. Blnmenfeida, K. Krzyżanow- 
skiego, P. Mikolascha. 7 Ruckera, A. Sklepińskiego; dalej w aptekach * w Białej, 
Bochni, Borysławiu. Brodach, Brzeżanach, Czortkowie, Chorostkowie. Drohobyczu, 
Jeziernie, Jezierzanach, Kołomyji. Krakowie. Krynicy, Lisku, Oświęcimie, Przemy- 
ślu, Przemyślanach, Samborze, Sieniawie , Skale, Stanisławowie, Stryju. Suczawie, 
Tarnowie, Tarnopoln, Zaleszczykach, Zbarału i we wszystkich aptekach Galicji. 


Zakład kąpielowy i wód do picia. 


kąpiele Johamisbrum 


pod Meltsch na austr. Szlązku. (Od stacji kolejowych Opawa, Zauchtl. 
Birn-Andersłorf około 2 i pół mili oddalone. 


Sezon rozpoczyna się 30. Maja. 


Źródła Johannisbrunn zawierają w sibie znaczną ilość silnego kwasu 
węglowego, tlenka żelazowego z kwasem węglowym i innych alkalii, ró- 
wnie jak źródła Pyraworth, Karlsbrunn, Giesshubel itd, 

Woda mineralna tych źródeł, odpowiednio prowadzona kuracja żęty- 
ezna i silne kapiele iglicowe, zalecają ten zakład kąpielowy na wsuystkie 
choroby piersiowe i w spodnich częściach ciała. długoletnie katary, ne- 
wralgie, błednicę itp. i wydały w wielu wypadkach nader zadziwiające 
wyniki. 2178 1—3 

O pyszne pomieszczenie, d ibra restaurację po tanich cenach postarat 
się zarząd, prowadząc takowe we włatnym zarządzie. 

Co do zamówień na pomieszkanie i o każde inne objaśnienie należy 
sią udawać do: 


Zarządu kąpielowego w Johannisbrunn, poczta Moltsch. 


EKSTRAKT ORZECHOWY! 


Najlepszy i n*jpraktycznicjszy Środek do farbowania siwych włosów, 
wynalazku A. Maczuskiego w Wiedniu. Karntnerstrasse 26. 

Ekstraktem tym, króry wyrabiany jest z zielonych łupin orzecba 
włoskiego, na,łaiwiej i najpewniej farbować można siwe włosy na kolory: 
blond, szatyn, brunatny i czarny; nadając włosom najdalej po 15 minutneh 
kolor właściwy. tak, Że kolor ten przy myciu nie schodzi Ze wszystkich 


znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, jako czysto-roślinny ani zdro- 
wiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od wszelkich 
innych farb, części metaliczne zawierających. 


` 1 fiakon Ekstraktu orzechowego po złr. 1.50 i 3 złr. 
Cena 1 słoik Pomady orzechowej po złr. 1 i 2 złr. 
i 1 flakon Olejku orzechowego po złr. 1 i 2 złr. 
Składy we Lwowie u Zygm. Ruckera aptekarza i we wszystkich 
zakładach perfumsrji i fryzjerów 1997 6—20 


HUNYADY. LAJOS Eim 


Naturalny „zdrój Hunyady Lajos“ jest najsilniejszą 
i najwięcej skuteczną wodą gorżką, a wszyscy słynni lekarze 
|polecają ją jak najlepiej z powodu jej korzystnych chamicznych cześci 
| <a składowych. 2128 4 -12 


Centralna dyrekcja w Wiedniu, IX., Tiirkenstrasse Nr.31. 
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 


Rynek l. 38 we własnym domu. 
Na żądanie wysyła chętnie bezpłatnie wzory z podaniem cen, oraz i kompletne cenniki towarów składów 


hurtownie i częściowo u aptekarzy : 


E we LWOWIE 


i handel materjałów 


pod „Czarnym psem* 


A [3-0 


swoich porto franco. 


PP EE. 5 


KWIZDY 
e k ZES kons 


Korneuburski proszek dla bydła 


koni, bydła rogatego i owiec 


Franciszka Jana Kwizdy 
w Korneuburgu, 


c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy prepa- 
ratów weterynaryjnych i aptek. obwodowego. 


Qdznaczone medalami 
w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachium i Hamburgu. 


Takowy skutkuje jako proszek posilający dla bydła przy re- 
gularnem zadawaniu według długoletniego doświadczenia na brak chęei 
do jadła, przeciw podojom krwawym, na ulepszenie mleka i 
podtrzymuje istotnie także naturalną siłę odporną u zwierząt przeciw 
"a wpływom i umiejsza inklinację do chorób grnczołowych 
1 KOIEK. 


Prawdziwy do nabycia we Lwowie: 
hurtownie i częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, J. Beizera, 
H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, A. Sklepińskiego, 
J. Wewiórskiego ; 
hurtownie w handlach materjałów aptecznych: pp. J. Hanke, A. Hiibnera 
i J. Spóth. 


Prawdziwy do nabycia w Krakowie: 


Pp. H. Markiewicza, E. Radlera, 
Wiki. Redyka, Ad. Biedleckiego, ©. Sobierajskiego, Ernesta Atackmara, 
Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego ; 
hurtownie w hkandlach wnterjałów aptecznych: pp. M. Jawornickiego, 
J. Janigi, Ed. Krautlera i J. Wiszniewskiego, 


Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach materjałów aptecznych: Bara- 
nów, Bełz, Biała, Bóbrka, Bochnia  Bolechów, Borysław, Rorszczów, Brzesko, 
Brody, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn, Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów, 
Glivixny, Głogów, Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jesierzany, 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Krzeszowice, Kutty, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, Mixu- 
lińce, Milowka, Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Nisko, Nowy Bącz, Obertyn, Oder- 
berg, Oświęc:m. Podgórze, Podhajce, Podwołoczyaka, Przemyśl, Przemyślany, Prze- 
worsk, Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, Bóżniatów, Rozwadów, Rzeszów, Bą- 
dowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Sokal, Stanisławów, 
Staremiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, Wieliczka, Wi- 
śniez, Wojnicz, Wojniłów,  Zabłotów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, 
Złoczów, Żmigród, Żółkiew, ywiec. 


Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt. 
we Lwowie. 
Centralny skład rożsyłkowy w aptece obwo- 
dowej w Korneuburgu. 
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 


urawno, 


(państwa austrjackiego składy, które od czasu do czasn umieszczane by- 


wają w dzienikach prowincjonalnych. 


Ażeby zapobiedz fałszerstwom uprasza się na to nwałać, że każda 
etykieta opatrzona jest w czerwonym kołorze niżej podanym podpisem. 


TABE erR +, 
QGOG6G609O0806 
Wszelkie informacje 
co do pewnej i korzystnej lokacji kapitałów 


udziela chętnie jak najdokładniej 
ustnie lub pisemnie 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawniotwo gazety losowań „Nadzieja”, 


G000606000608-* 


Do 1. czerwca i od 1. września taryfa pomieszkań zniżona o 250/,. 


U zarowiakxo 


Krapina-Gieplice w KROACJI, 


od stacji .Zabok-Krapina Cieplice“ Czakathurn. Zagrzebskiej (Zagoriańskiej) kolei 
godzinę oddalone, zostało znowu otwarte d. I. kwietnia. Trwanie sezonu do koń: v 
października Akratotermy tego zakładu, sięgające 30“ 35° R. są nieprzewyższona 
w swej sile leczniczej na gościec, reumatyzm w muszkułach i stawach i na tychże 
skutki, na Ischias, newralgie. choroby naskórne i runy, chroniczną chorobę Brigis, 
porażenia itp. Zakład posiada wielkie baseny, vddzielne kąpiele wanienne z ma.- 
muru, tusze, pysznie urządzone sudaria (kabiny do pocenia się). Do pomocy knracji 
kąpielowych Bplikowane będzie nagniatanie i elektryka. Wygodnie i elegancko 
urządzone pomieszkania, wyśmienite restanracje o wielkich salonach jadalnych, ka- 
wiarniach i bilardowych, piękny kursalon, muzyka, park, biblioteka, umiarkowane. 
ceny podług taryfy poręczają przyjemny pobyt, nawet przy skromnych środkach 
Podróż z Wiednia via Wiener- Neustadt- Kanischa-Czakathurn do „Zabok-Krapina- 
Cieplice.* Od 1. maja kursują omnibusy do wszystkich pociągów stacji „Zabok- 
Kr»pina-Cieplice * Cena od osoby BO ct. Ze stacji kolei Południowej Póltsehach 
kursuje codziennie omnibus pocztowy do Krapiny-Cieplice po nadejściu wiedeń- 
skiego pociągu pocztowego o 9!/, g. rano Cena zn jazdę od osoby 3 złr. Dalsze 
objaśnienia o nzdrowisku udziela dyrekcja kąpielowa i lekarz kąpielowy čr. Józef 
Weingerl Broszury z nzdrowiska są do nabycia we wszystkich księgarniach, pro- 
spokty u dyrekcji. 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr 174 A) 


